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wychodzi codsdemuie z wyjątkiem ponie- 
dziftłków i dni poświątecznych. 

IMakcya:
przy ulicy éw. Marcina nr. 16,

Administraeya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drakami 
Knryera Poznańskiego. 
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Przedpłata kwartalna
wynoai w Poznaniu marek .4, _n& wazy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preis
liste p. 1891 Abtheilung II. strona 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki.

AJEŃCYB KURYERA POZNAŃSKIEGO: 
R’ajchmaan 1 Prendler, W Watuawie ulica Senatorska M. - R. Mosie w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze^ Pradze, 

Haazenztein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze.

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen, 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Haras Laffite
Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu.IgfUj ÖLuLlgarUHCj W lOlUUUt TT <

& Oomp. w Paryżu place de la Bourse 8.

FOKWań, 26 czerwca

Vollmar — czy Singer?
W łonie socyalnéj demokracyi niemie- 

cfciój zawrzała ponownie zaciekła walka, 
która zdaje się zapowiadać ważniejsze 
zmiany i następstwa. Nie jest to już 
bunt garstki „młodych“ zapaleńców ber
lińskich przeciwko powadze i władzy do
tychczasowych przywódzców, lecz walka 
zasadnicza pomiędzy samymi przywódzca- 
mi. Kto śledził od pewnego czasu cały 
ruch socyalistyczny, z łatwością mógł prze
widzieć, że do walki takiój ostatecznie 
przyjść musi. W łonie stronnictwa socya
listycznego zeszły się bowiem z biegiem 
czasu najsprzeczniejsze żywioły, począ
wszy od wierzących jedynie w siłę pięści 
apostołów najbrutalniejszego materyalizmu, 
aż do oszołomionych manią reformatorską 
marzycieli i idealistycznych teoretyków. 
Te tak dyametralnie przeciwne żywioły 
nie mogły długo pozostać w zgodzie obok 
siebie i musiały ostatecznie stanąć wrogo 
na przeciw siebie, zwłaszcza od chwili 
zniesienia ustawy socyalistycznéj, gdy upa
dła żelazna obręcz przymusowéj solidar
ności, otwierając indywidualnym zapatry
waniom szerokie pole do dysknsyi. To 
też wnet z maléj podjazdowéj walki 
koteryjnój i wywiązał się bój zasadniczy, 
w którym na czele jednćj strony stanął, 
największa może etyczna i umysłowa po
waga socyalizmu, deputowany Vollmar —- 
a z drugiéj reprezentant skrajnego mate
ryalizmu, żyd Singer. Walka nie doszła 
wprawdzie jeszcze do tego punktu, aby 
dziś już użyte przez nas za nagłówek 
hasło, mogło uważanem być za hasło bo
jowe, jednakże zdaje się żadnój już nie 
ulegać wątpliwości, że rychléj czy późniój 
socyalizm podzieli się jawnie na dwa obo
zy — Singerowski i Vollmarowski.

Pan Vollmar to rara avis wśród so- 
cyalistów niemieckich. Szlachcic z dobrój 
pochodzący rodziny, oficer bawarski, pó
źniój papiezki, żołnierz z roku 1870, ranny 
i wskutek nieszczęśliwego upadku ciężkiem 
dotknięty kalectwem, umysł bez zaprze
czenia wyższy ponad inne przeciętne po
wagi socyalizmu. Różne okoliczności w 
połączeniu z skłonnem do teoretycznych 
ekstremów usposobieniem marzycielskiem 
popchnęły go do obozu socyalistycznego, 
lecz w umyśle jego nie wygasły jeszcze 
wznioślejsze uczucia, które w innych jego 
kolegach zupełnie już wymarły, lub do 
których oni wzbić się już nie zdolni. Na 
czele strony przeciwnój stoi zaś żyd do
robkiewicz, któremu niejednokrotnie już 
wykazywano, że głosząc teorye o socyali- 
stycznem równouprawnieniu materyalnem, 
w obec własnych robotników innemi zu
pełnie kieruje się zasadami.

Bezpośrednim powodem walki stała 
się mowa Vollmara, wygłoszona niedawno 
temu w Monachium. W mowie tój za
strzegł się Vollmar energicznie przeciwko 
zarzutom, jakoby socyaliści stojąc na 
gruncie międzynarodowym, byli zarazem 
wrogami własnój ojczyzny. Oszczerstwem 
jest zarzut, — mówił pan Vollmar, — iż 
byliśmy przeciwnikami połączenia się Nie
miec. Wprawdzie, gdyby od nas było 
zależało, bylibyśmy nowej rzeszy inną 
nadali konstrukcją, ale i tak jesteśmy 
zadowoleni z dokonanego dzieła i powin
niśmy tylko dążyć do coraz większego 
ulepszenia obecnój konstrukcyi. Nie je
steśmy też przeciwnikami trój przymierza, 
ponieważ przymierze to okazało się pra- 
wdziwóm przymierzem pokoju. Jesteśmy 
zdek'arowanymi przeciwnikami szowinizmu 
narodowego, ponieważ uważamy go za naj
główniejszą zaporę przeciwko zbrataniu 
się ludów. Ale mimo to nie wyrzekamy 
się własnój narodowości. Z niewymowną 
też odrazą spoglądamy na czołganie się 
postępowój Francji u nóg samowładnego 
caratu. Temu to umizganiu się o wzglę
dy Rosy i przypisujemy tóż winę bez
ustannych zbrojeń. Jesteśmy zaś przeko
nani, że jeżeli w wojnie przyszlój Rosya 
ulegnie, Francya najgorzój na tem wyj
dzie. Mylą się zaś Francuzi, jeżeli są
dzą, że ivrazie, gdy ojczyzna nasza zo
stanie zaczepioną, stronnictwo nasze po
zostanie obojętne. Niechaj wiedzą, że w 
takim razie wszystkie stronnictwa jednej 
będą myśli, i socyaliści nie będą 
ostatnimi, mianowicie w razie wojny z 
Rosyą.

Niezwykłe te, — może w rzeczywi
stości zbyt optymistyczne słowa w ustach 
przywódzcy socyalistów, wywołały też 
ogólne zdziwienie, a w kołach skraj- 
no-socyalistycznych wielki niesmak, który 
powiększyła jeszcze ta okoliczność, że

pan Vollmar stanął w mowie swój, mó
wiąc o kwestyach społecznych, na stano
wisku socyalno reformatorskiem, a nie na 
socyalno rewolucyjnem. Zaraz tóż posy
pały się liczne protesty, a na zebraniu 
socjalistycznych szewców berlińskich na
zwano mowę Vollmara antysocjalistyczną 
i odmówiono mu prawa do przemawiania 
w imieniu proletaryatu. Zdaje się tóż, 
że centralny organ stronnictwa, a wła
ściwie organ pana Singera, mowę tę na- 
samprzód cbciał pominąć milczeniem, i że 
powtórzył ją dopiero wtedy, gdy coraz 
głośniój w własnym obozie o to się dopo-

einano, Ale i pan Vollmar nie dał za 
ygraną i broni zapatrywań swych w 
organie „Muenchener Post“ z wielką sta

nowczością. Tak twierdzi on pomiędzy 
innemi, że socyaliści (jego zakroju), nie 
są bynajmniój stronnictwem rewolncyj- 
nera, i źe pragną tylko rewolucyi umyslowój, 
to jest radykalnego przeobrażenia zapa
trywań i zasad społecznych.

Czy pan Vollmar w optymizmie swo
im nie posuwa się za daleko, i czy podobna 
rewolucya umysłowa nie pociągnęłaby w 
danym razie z konieozności rzeczy za so
bą rewolucyi „pięściowój.“ — w to na 
razie nie wchodzimy. My witamy te
go rodzaju objaw reakcyi ku ideal- 
niejszym celom z pewnóm zadowoleniem, 
gdyż łatwiój to z takim wrogiem dojść do 
porozumienia, niż z zdeklarowanym wro
giem wszelkiój Boskiój i ludzkiój powagi. 
Nie łudzimy się bynajmniój, iżby poglądy 
p. Vollmara ostatecznie odnieść miały 
zwycięztwo, ale jesteśmy zdania, że 
zwrócą one może niejednego z fałszywój 
drogi, na jaką wkroczył omamiony hasła
mi przewrotu. Z wielkióm tóż zajęciem 
śledzie będziemy dalszy przebieg tój wy- 
więzującój się walki zasadniczój.

Telegramy.
Wiedeń, 25 czerwca. Na dzisiejszem 

posiedzeniu plenarnem kongresu poczto
wego uchwalono, aby przyszły międzyna
rodowy kongres pocztowy odbył się w 
Waszyngtonie. Zamknięcie kongresu na
stąpi w pierwszych dniach lipca.

Wiedeń, 25 czerwca. Podczas obrad 
nad budżetem w Izbie dep. oświadczył 
dziś szef sekcyi Erb, że podczas osta
tniego spisu ludności w Czechach pano
wała po ubu stronach bardzo ożywiona 
agitacya, lecz że agitacya ta wydała ko
rzystniejszy rezultat dla Czechów, niż dla 
Niemców. — Do „Polit. Corresp.“ dono
szą z Bukaresztu, że rząd tamtejszy za
żąda nowego kredytu w wysokości 9 mi
lionów fr. na budowę koszar.

Bieka, 25 czerwca. Cesarz zwiedził 
wczoraj eskadrę angielską. Podczas śnia
dania wzniósł monarcha toast na cześć 
królowój i floty angielskiej, na który ad
mirał Hoskins odpowiedział toastem na 
cześć cesarza.

Berno (szwajcarskie), 15 czerwca. 
Rada stanów obstaje wbrew przeciwnym 
uchwałom rady narodowój, w sprawie 
banku monopolowego, przy pierwotnój swój 
uchwale, według którój czysty zysk z ban 
ku tego ma być rozdzielonym pomiędzy 
poszczególne kantony. — W odpowiedzi 
na interpelacyą Baldingera, oświadczył 
dziś prezydent związkowy Welti w radzie 
narodowój, że zarządzone przez rząd ba
dania nie wykazały nic takiego, coby 
uprawniało do obawy, że i na innych li
niach wydarzyć się mogą podobne kata
strofy. Mówca zaprzeczał następnie ró
żnym pogłoskom i zaznaczył, że opinia 
publiczna z biegiem czasu spokojniój osta
tnie to nieszczęście sądzić będzie.

Amsterdam, 25 czerwca. W tutej
szych dobrze poinformowanych kołach 
panuje mniemanie, że ministertwo obecne 
poda się wskutek niepomyślnego wyniku 
wyborów do dymisyi. Zupełna lub czę
ściowa reorganizacya gabinetu nastąpi 
toli prawdopodobnie dopiero w jesieni 

roku bieżącego, to jest po zamknięciu 
bieżącój sesyi Izby deputowanych.

Baryż, 25 czerwca. Senat przyjął 
wreszcie projekt, dotyczący zawieszenia 
ceł żbożowych, według uchwały Izby, 
wskutek czego ustawa odnośna wejdzie 
w życie już dnia 10 lipca r. b.

Baryż, 24 czerwca. Rada municy
palna wyznaczyła dziś 5000 franków dla 
ofiar katastrofy pod Moenchenstein. — 
Policyjny sąd karny skazał dziś Niemca 
Schneidera, który schwytanym został w 
swoim czasie przy zdejmowaniu widoków 
fotograficznych fortów paryzkich, na 5 
lat więzienia i 3000 franków kary. Roz

prawy sądowe toczyły się przy zamknię
tych drzwiach.

Londyn, 25 czerwca. „Times“ oma
wia dziś wizytę cesarza Franciszka Jó- 
z<fi na flocie angielskiój, i zaznacza, że 
przyjaźń obu państw jest bardzo dawną 
i trwałą, chociaż nie wiąże ich żadne 
przymierze pisane. Jedyną spójnią jest 
wspólność interesów. — Podczas pobytu 
cesarza Wilhelma w Londynie, odbędzie 
się w Wimbledon wielka rewia, w którój 
weźmie udział przeszło 20,000 żołnierzy. 
— „St. James Gazette“ donosi, że stan 
zdrowia Gladstona jest na razie wiel:e 
niepomyślnym. Lekarz zalecił mu jak- 
największy spokój.

Bukareszt, 25 czerwca. Król przyj
mował wczoraj na uroczystój audyencyi 
nowo-zamianowanego posła rosyjskiego, 
Fontona, który wręczył królowi swe listy 
uwierzytelniające.

Białogród, 25 czerwca. Za udział 
w zaburzeniach z okazyi wydalenia kró
lowój, pociągnięto dziś dalsze 17 osób do 
odpowiedzialności. Z tych kilka areszto
wano. Pomiędzy oskarżonymi znajdują 
się wybitni członkowie stronnictwa postę
powego.

Baryż, 25 czerwca. Izba deputowa
nych rozpoczęła wczoraj obrady nad 
uchwałami antyni e wolni czój konferencyi 
brukselskiej. Przy tój sposobności za
czepiali dep. Pause i Deloncle gwałto
wnie Anglią, którój zarzucali, że pragnie 
przywrócić prawo wizytacyi okrętów. 
Obaj mówcy przemawiali przeciwko 
uchwałom. — Jeden z członków komisyi 
śledzczój w sprawie melinitu, jenerał Bois- 
robert, zażądał, aby wobea obiegających 
w prasie, a ubliżających mu pogłosek, 
poddano postępowanie jego ścisłemu ba
daniu.

Bary«, 25 czerwca. Przeszło 6000 
czeladników piekarskich zebrało się dzi
siaj w Tivoli, i postanowiło zażądać bez
zwłocznego zniesienia biur pośredniczą
cych i rozpocząć strejk, dla skuteczniej
szego poparcia żądania tego. Z Tivoli 
udali się zebrani z sztandarem na czele 
do giełdy robotniczój. Gdy polieya po 
drodze pochód ten wstrzymać chciała, 
przyszło do zaciekłój bójki, poczem cze
ladnicy rozproszyli się po mieście, uno
sząc z sobą sztandar, którego polieya 
wydrzeć im nie zdołała. Rada ministrów 
zajmowała się na posiedzeniu dzisiejszem 
sprawą strejku tego i uchwaliła odpowie
dnie środki zaradzcze.

Zofia, 25 czerwca. „Agence Balca- 
niąue“ donosi, że polieya aresztowała dr. 
Czaczewa i byłego pułkownika Kiselowa, 
podejrzanych o udział w zamordowaniu 
Belczewa. W ostatnich dniach odbvto'po
nownie w kilku domach rewizyą. Władze 
posiadają już pozytywne dane co do spi
sku, którego ofiarą padł Belczew. Pro
ces rozpocznie się mniój więcój za mie
siąc. Aresztowani dawniój adwokaci Ka- 
zubów i Wulczew internowani zostali w 
miastach prowincjonalnych.

Nowy York, 25 czerwca. Straszli
wy orkan szalał dziś w pótnocno-zacho- 
dnićj części stanu Jowa, i wyrządził ol
brzymie szkody, mianowicie nad rzeką 
Cherokee. Wicher zburzył most kolei 
centralnój, oraz 75 domów. Mnóstwo 
osób straciło życie. Inne mosty ucier
piały również bardzo znacznie. Okolica 
Sioux-City jest zupełnie spustoszoną a 
dolina rzeki Floyd zalaną na przestrzeni 
35 mil. Orkan nawiedził także stany 
Nebraska, Minesota i południową Dakotę.

W Wronkach odbędzie się w nie
dzielę duia 28 b. m. o godzinie 5 po 
połuduiu w lokalu p. J. Krzyżankiewi- 
cza wiec w sprawie nauki polskiego.

O liczny udział prosi
Komitet.

Wiec w sprawie nauki języka pol
skiego dla gmin szkolnych: Strzyżewa 
Kościelnego, Strzyżewka, Klewicdorfu, 
Kozłowa i Gołąbek, wsi położonych w 
Gnieźnieńskiem, odbędzie się w Strzyże
wie kościelnem 29 b. m. w dzień śś. 
Piotra i Pawła na probostwie zaraz po 
nabożeństwie.

Kłecko, 25 czerwca. 
Dzięki staraniom czcigodnego ks. ka

nonika Dydyńskiego z Kłecka i Wgo 
Pana Wojciecha Chełmiekiego z Za
krzewa, rozpocznie się niebawem nauka 
prywatna czytania i pisania polskiego w

szkołach: gorzuchowskiój, kaminieckiój i 
kłeckiój.

Poprzednio odbył się w tym celu wiec 
na sali p. Fischbach w Kłecka, na któ
rym przemawiał ks. kanonik Dydyński, 
podnosząc w wymownych słowach po
trzebę i ważność czytania i pisania pol
skiego. Następnie postanowiono poprosić 
pp. nauczycieli: Lubskiego i Stacho
wiaka w Kłecku, aby za wynagrodzeniem 
200 m. zechcieli 4 godziny tygodniowo 
udzielać polskiego czytania i pisania, a 
kwota na ten cel, przeznaczona zostanie 
z dobrowolnych składek. Wynagrodze
nia zaś dla nauczyciela szkoły gorzu
chowskiój, p. Sieradzona, przejął na sie- 
bin p. Wojciech Ghełmicki z Zakrzewa, 
który zawsze i wszędzie, starając w 
obronie dobrój sprawy, grosza nie skąpi.

Z naszych spraw.

Niezależne od nas okoliczności nie 
pozwoliły nam dotąd zabrać wyraźnego 
stanowiska w sporze, jaki w społeczeń
stwie naszóm wywołała w ostatnich ty
godniach mowa posła Kościelskiego, wy
powiedziana w Izbie panów przy rozpra
wach nad memoryałem komisyi koloniza- 
eyjnój, a w „Kuryerze“ powtórzona do
słownie przy sposobności sprawozdania z 
odnośnego posiedzenia Izby.

Do zabrania głosu w tój sprawie nie 
powoduje nas bynajmniój iście kaniku- 
larne miotanie się „Gońca Wielkopol
skiego“, ani też pełne nielogicznych ła
mańców wywody znanego organu anty- 
szlacheckiego, lecz jedynie ogólne zainte
resowanie się tym przedmiotem szerokich 
kół publiczności, która ma prawo żądać 
od nas wyraźnego stwierdzenia znanego 
zkądinąd stanowiska naszego i w tym 
specjalnym przypadku. Ponieważ zaś 
w obec rozmyślnego przekręcania rzeczy 
w pewnych pismach mógł się tu i owdzie 
zaciemnić zdrowy sąd czytelnika, i po
nieważ nie zawadzi nigdy powtarzać od 
czasu do czasu pojęć, o których rozsze
rzenie nam chodzi, przeto postanowiliśmy 
rzecz tę ująć nieco szerzój i przedsta
wić ją w związku z faktami niedalekiój 
przeszłości.

Czytelnicy nasi pamiętają zapewne 
jeszcze dobrze znaną deklaracją dr. Ro
mana Komierowskiego, złożoną w parla
mencie niemieckim przy rozprawach nad 
etatem ministerstwa wojny. Poseł nasz 
powiedział wtedy mniej więcój, co nastę
puje: My Polacy pod berłem pruskiem 
uznajemy w zupełności naszą polityczną 
przynależność do państwa pruskiego z 
wszystkiemi następstwami, jakie z tego 
dla nas wynikają, a więc uznajemy wszy
stkie obowiązki względem monarchy, 
rządu i praw, jakie poddaństwo pruskie 
na nas nakłada. Z tego wynikają dwie 
rzeczy: 1) że my Polacy nie myślimy i 
nie chcemy odrywać się od państwa pru
skiego, ani też łączyć się z żadnemi ży
wiołami lub stosunkami, któreby dążyły 
do zmiany granic monarchii pruskiój; 2) 
że świadomi tych obowiązków, żądać mu- 
simy od państwa pruskiego uszanowania 
tych praw i interesów, bez których ani 
narodowość nasza, ani nasza wiara ka
tolicka swobodnie rozwijać się nie mogą.

To oświadczenie posła dr. Komierow
skiego stało się podstawą, na którój po
słowie nasi tak w parlamencie niemie
ckim, jak w obu Izbach sejmu pruskiego 
postanowili oprzeć swe dalsze działanie 
i postępowanie. Na mocy tój deklaracyi 
przyznali posłowie nasi te sumy, jakich 
się rząd niemiecki domagał od parla
mentu, tak na wojska lądowe, jako też 
na marynarkę; na tój podstawie też dzia
łając, poczęli rządowi okazywać więcój 
uprzejmości i unikali wszystkiego, coby 
ten rząd niepotrzebnie podrażnić mogło. 
— Takie jest główne tło, na którem 
obracały się i obracają wypadki ostatnich 
czasów.

I rzeczywiście trudno się w tem po
stępowaniu dopatrzyć nieuprzedzonemu 
czegoś złego. Przez lat blizko 40, bo od 
czasu konstytucji z 1850 r., posłowie 
nasi walczyli z rządem i to dość ostro, 
mianowicie od 1867 r. składali mandaty 
poselskie, wnosili interpelacye, stawiali 
wnioski itd. — co im cały naród z wiel
ką wdzięcznością przyznaje, bo nie było 
kadencyi sejmowój, w kiórejby się nie 
potykali mężnie z ks. Bismarckiem, z 
Eulenburgiem, z Falkiem, z Puttkamerem, 
z Gosslerem i innymi ministrami, i z wy
bitniejszymi posłami niemieckimi, którzy 
godzili na nas Polaków. Ta nasza poli
tyka od lat 40, a co najmniej, od lat 25

nie przyniosła nam 'żadnój korzyści, 
owszem sprowadziła na nas różne ustawy 
i rozporządzenia, jak: zniesienie wykładu 
polskiego w szkołach ludowych, zniesienie 
polskiój nauki religii św. w gimnazya:h, 
usunięcie języka polskiego w sądach i 
urzędach, walkę kulturną z wszystkiemi 
jój następstwami, rozporządzenie, wyrzu
cające 40,000 Polaków po za granice 
państwa pruskiego, ustawę kolonizacyjną, 
szkoły wieczorne niemieckie, ustawę o 
wysokich karach szkolnych, wreszcie roz
porządzenie znoszące w szkołach elemen
tarnych naukę polskiego czytania i pisa
nia. Takie na nas spadały ciosy jeden 
po drugim, mimo że posłowie nasi bardzo 
wymownie w parlamencie niemieckim i w 
obu Izbach sejmu pruskiego potykali się 
z rządem.

Łatwo zrozumiała rzecz, że gdy kto 
przez 25 lat pracuje w jeden sposób i 
widzi, że nie odnosi żadnój korzyści, leez 
owszem naraża się na szkody, że wtedy 
szuka innej drogi. Tak też powiedzieli 
sobie nasi posłowie: jeżeliśmy przez 25 
lat naszój polityki opozycyjnój, niczego 
nie osiągnęli, owszem pod wielu wzglę
dami ogromnie pogorszyli sytuacyą, to 
spróbujmy innój taktyki: — i ztąd poszła 
owa deldaracya i dalsze zachowanie się 
Koła polskiego, które i tem tłómaczyó 
należy, że główny nasz wróg, ks. Bis- 
mark, ustąpił, a na jego miejsce nastał 
nowy kanclerz, jenerał Caprivi.

Wszystkie klęski i niepowodzenia na
sze spadały na nas od lat 20 — od razu 
przeto nie można się spodziewać grunto- 
wnój naprawy złego — często lat dzie
siątków potrzeba, aby naprawić złe, któ
re było dziełem jednój chwili. Faktem 
jest, że rząd chcąc okazać dobrą chęć 
dla Polaków, wydał ono rozporządzenie 
z dnia 11 kwietnia 1891 r., na mocy 
którego ma być wolno nauczycielom u- 
czyó dzieci prywatnie czytać i pisać po 
polsku. Jestto, co prawda, bardzo nie
wiele, i w ogóle dopiero pokaże się, czy 
to jaki pożytek dla nas przyniesie, ale 
z drugiój strony zaprzeczyć niepodobna, 
że to rozporządzenie jest potępieniem do
tychczasowego systemu i że jeżeli tylko 
z niego skorzystać będziemy umieli, rząd 
sam nczuje się zniewolonym do dalszych 
kroków na tem polu.

Godziło się przypuszczać, że tak ro
zumna taktyka obrana przez posłów na
szych po dojrzałym namyśle i w niczem 
nie narażająca na szwank naszój godności 
narodowój i naszój przyszłości, znajdzie 
głośny oddźwięk we wszystkich warstwach 
społeczeństwa — tymczasem stało się 
inaczej. Po stronie większości posłów na
szych stanęła wprawdzie zdrowa opinia 
warstw dojrzalszych, ale nie zabrakło 
pseudo-patryotów, którzy czy to w dobrój 
wierze, z rzeczywistój obawy o zatratę 
narodowój tradycji, czy też wbrew lepszój 
wierze, z wrodzonego warcholstwa i nie
pohamowanej chęci sprzeczności, uderzyli 
na alarm i głównych kierowników nowego 
prądu postawili pod pręgierzem, jako zdraj
ców publicznój sprawy. Niestety! jak 
zawsze i wszędzie, tak i tu łatwiój było 
zdawkowemi frazesami rzekomego pa- 
tryotyzmu rozdmuchać większą lub mniej
szą niechęć przeciwko ludziom nieposzla
kowanego charakteru i najlepszych dla 
kraju chęci, aniżeli dobrze odważonemi 
i uzasadnionemi argumentami przekonać i 
powierzchowniój rzeczy sądzący ogół o 
odwiecznój prawdzie, że „nie wszystko 
złoto, co się świeci,“ że są różne drogi 
prowadzące do jednego i tego samego celu, 
że nikt w społeczeństwie nie nabył dla 
siebie prawa monopolu traktowania spraw 
publicznych. Chciało nadto nieszczęście, 
że po stronie zwolenników nowego kie
runku w polityce, znalazła się niefortunna 
jednostka, która zamiast prostowania po
jęć młodzieży szkólnój, zabrała się z iście 
bakalarską zaciekłością do zachwalania 
przed narodem „pruskiój idei państwo- 
WÓj.;.“

Że wystąpienie ks. dr. Jażdżewskiego 
nie przyczyniło się bynajmniój do przy
spieszenia jakichkolwiek następstw nowe
go politycznego kierunku, o tem chyba 
rozwodzić się szerzój nie potrzebujemy. 
A jednak posłowie nasi nie powrócili do 
nas z sejmu z zupełnie próżnemi rękoma. 
Wyrobili oni ów reskrypt z dnia 11 kwie
tnia b. r., którego znaczenia chyba ci nie 
zrozumieją, co się z góry przeciwko całój 
polityce ugodowój zacięli i uprzedzili — 
wyrobili łagodniejszy ton panów ministrów 
i urzędników, sprawili, że nasi współoby
watele niemieccy zaczynają w obec nas 
Polaków zachowywać się nieco względniój, 
że Polak, kandydat na płatnego radzcę 
w Poznaniu otrzymał w radzie miejskiej



9 głosów niemieckich, te powrócono zna
czną liczbę elementarnych nauczycieli Po
laków z zachodnich stron niemieckich 
w okolice rodzinne, że wreszcie po dłu
giej przerwie dopuszczono polskich adwo
katów do ważnego urzędu notaryalnego 
w Księstwie itd. itd. Jestto wszystko 
bardzo mało i nie ma z czego tryumfować, 
ale z drugiój strony nie należy tracić na
dziei, nie ma powodu, aby tak ciągle rzu
cać kamieniami potępienia na posła Ko
ścielskiego i ks. dr. Stablewskiego. W po
lityce ważną rzeczą jest cierpliwość, więc 
i my powinniśmy się nauczyć czekać.flPa- 
trzeliśmy spokojnie przez lat 25 na to, 
jak się naszym posłom nie powodziło, jak 
żadnym pomyślnym rezultatem poszczycić 
się nie mogli, zaczekajmyż przynajmniej 
5 lat, co też zrobią nasi posłowie w dzi
siejszych warunkach. Pocóż robić niepo
trzebne hece, poco rozdzielać na wszystkie 
strony szturchaóce i obrzucać się obelga
mi, — nauczmy się nieco cierpliwości, a 
może się coś pomyślnego dla nas pokaże. 
Jenerał Oaprivi powiedział wprawdzie, że 
chwilowo rząd nie może wypuścić z ręki 
wyjątkowych praw na Polaków. Zoba
czmyż przynajmniej, jak długo potrwa 
owo „chwilowo“ i nie niszczmy niepotrze- 
bnem gadulstwem tego, co inni z takim 
mozołem rozpoczęli.

A teraz pomówimy jeszcze o sprawie, 
która nam do tych wywodów dała bez
pośredni powód. Mamy tu na myśli 
wspomnianą mowę posła Kościelskiego, 
wypowiedzianą w Izbie panów przy dy- 
skusyi nad memoryałem komisyi koloni- 
zacyjnój. Nasi pseudopatryoci i trom- 
tadraci wszelkiego rodzaju nie mogą da
rować panu Kościelskiemu tego, że po
wiedział : „Ob ein Preusse deutsch oder 
polnisch zu Gott betet... das sollte gleich
gültig sein“.

Haiemus confitentem reum, wołają 
przeciwnicy p. Kościelskiego i powta
rzają za „Gońcem“, że szanowny poseł 
inowrocławsko-strzeliński każę nam się 
zapierać narodowości i. być Prusakami 
„polnischer Zunge“. Że „Goniec“ coś 
podobnego wymyślił, temu się dziwić nie 
będziemy, ale że znalazł takioh, którzy 
to za nim bezmyślnie powtarzać będą, to 
gorsza. Toć wiadomo wszystkim, że 
jakaś narodowość pruska wcale nie 
istnieje i że wyraz „Preusse“ jest ter
minem prawno-państwowym i oznacza po 
prostu poddanego pruskiego. Tak zawsze 
tłomaczono wyrażenie Landrechtu i tak 
tśż „Kuryer“ słusznie przetłomaczył „je
der Preusse“ w mowie p. Kościelskiego 
jako „każdy pruski poddany“. Wyraże
nie p. Kościelskiego mogło się temu i 
owemu nie podobać, ale kuć z niego taki 
kapitał jak „Goniec“ i jego adherenci, 
to nieuczciwie. Takie tłomaczenie wy
razu „Preusse“ było tśm mniój właściwe, 
że w tój samój mowie p. Kościelskiego 
znajdują się ustępy, świadczące aż nadto 
wymownie, jak ten poseł zapatruje się 
na naszą odrębność narodową. — O in
nych naciąganiach, których się „Goniec“ 
dopuszcza na podstawie tejże samój 
mowy, wspominać nie warto.

Listy TJnitó w.
Część druga.

List XXVII.
Orenbnrska gubernia, 10 marca 1890.
Niech będzie pochwalony Jezus Chry

stus! Wielebny Ojcze i nauczycielu! 
Najpierw donosimy, że list Ojca, podany 
dnia 5 marca, w którym było.....  ode
braliśmy dnia 15 marca, za które cału
jemy ręce wszyscy wspólnie bracia i sio
stry w Chrystusie Panu, wygnance, przy- 
tem prosimy Boga wszechmogącego, aby 
czuwał nad nami i Kościołem rzymskim 
i nad naszóm duchowieństwem. Przytóm 
polecamy się modlitwom Kościoła świę 
tego, żeby nam Bóg wszechmogący dopo
mógł dojść, do czego dążymy. Co do na
szych interesów, to nic więcej nie sły
chać, tylko, że dopiero mówił nam na
czelnik, że my wysłani w Orenburską 
gubernią tylko na dwa lata, a po ukoń
czeniu dwóch lat, to, mówi — was od
prawią ztąd, ale gdzie, to nie wiadomo, 
bo nie chciał nam powiedzieć. Ale i 
drugi major mówił to samo, że mają 
nas puścić. Tylko że u nich to kręco
na wić.

Zatem kończym nasz list i polecamy 
się modlitwom Ojca duchownego, żeby 
nam Bóg wszechmogący dopomógł i u- 
dzielił, o co go pokornie błagamy, sła
wiąc jego Imię Przenajświętsze: niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus. Po 
późniój przyślemy podziękowanie od braci 
naszych z osobna, a tym czasem powia
domienie o otrzymaniu podarunku.

Sprawozdanie
e czynności administracyjnych i naukowych 

Akademii Umiejętności za rok 1890/91, 
odczytane na publicznem posiedzeniu Akademii dnia 

30 maja 1891 r. 
przez prezesa Akademii 

hr. Stanisława Tarnowskiego.

(Ciąg dalszy.)
W książkach i innych przedmiotach 

otrzymała Akademia dary od c. k. wspól
nego ministerstwa, od włoskiego minister
stwa oświaty, od zarządu muzeum prze

mysłowego we Lwowie, od pani Brygidy 
Wierzbowskiej, od kancelaryi orderu Ma
ryi Teresy, od p. Jerzego Niewodniczań
skiego (rękopisma, pozostałe po jego 
zmarłym bracie Wincentym).

Z konkursów niektóre, a mianowicie 
konkurs im. Lindego i jenerała Augusty
nowicza upływają z końcem grudnia roku 
bieżącego, konkurs matematyczny pana 
Władysława Kretkowskiego w lutym r. 
1892. Na konkurs ś. p. ks. Adama Ja
kubowskiego i ś. p. Kaspra Bieleckiego 
nie nadeszła w terminie oznaczonym ża
dna praca. Na konkurs ks. Jakubow
skiego dla prac treści przyrodniczo-gospo- 
darskiój, nadesłano dwie prace.

Stypendyum im. Śniadeckich z funda- 
cyi ś. p. Seweryna Gałęzowskiego, pobie
rał za rok 1889 na 90 p. Kazimierz Aj- 
dukiewicz, w celu doskonalenia się w me
chanice rolniczej.

Za rok zaś 1890 na 91 stypendyum 
rozdzielone zostało między pp.: Józefa 
Tretiaka, docenta literatury polskiej przy 
uniwersytecie Jagiellońskim i Józefa Ko
rzeniowskiego, dr. fil., z których pierwszy 
w programie swoim zamieścił poszuki
wania literakie na Litwie, dragi w cesar
skiej bibliotece w Petersburgu.

Stypendyum Katarzyńskiego przyznane 
było panom: Federowiczowi, Maternow- 
skiemu i Handykowskiemu. Stypendyum 
Sawickiego p. Ludwikowi Barytyńskiemu, 
uczniowi wydz. filoz. Stypendyum Ko
narskiego panom: Stanisławowi Burzyń
skiemu i Tadeuszowi Wiśniewskiemu. 
Stypendyum im. Mickiewicza z fundacyi 
ś. p. pani Radzimińskiej panom Karolowi 
Czarnockiemu i Maksymilianowi Rutko
wskiemu. Za rok zaś 1891 panom: 
Garbusińskiemu, Warzyckiemu i Wiśnie
wskiemu.

Stypendyum Konarskiego na rok 1891 
panom: Kociubie i Starzewskiemu.

Z fundacyi Henryka Sienkiewicza 
imienia ś. p. Maryi z Szetkiuwiczów Sien- 
kiewiczowój, dla chorych na piersi pisa
rzy lub artystów, przyznał fundator na 
wniosek zarządu Akademii wsparcie za 
rok 1890 dwom artystom, malarzowi i 
muzykowi.

Gty w roku ubiegłym zaszła śmierć 
p. Zenona Pileckiego, który złożył w 
Akademi kapitał 40,000 złr., przeznacza
jąc procenta od tegoż po swojem sajdłuż- 
szem życiu na stypendya, konkurs był 
ogłoszony w grudniu 1890 z terminem do 
końca lutego 1891, a stypendyum nadane 
panu Stanisławowi Windakiewiczowi, bi
bliotekarzowi Akademii.

Inwentarz wydawnictw Akademii, spo
rządzony przez byłego ekspedyenta p. 
Maurycego Stankiewicza, a skład ich 
główny powierzony księgarni Spółki wy
dawniczej w Krakowie. Duplikaty bi
blioteczne, w myśl zeszłorocznój uchwały, 
oddane do rozporządzenia Radzie szkólnój 
krajowój dla bibliotek gimnazyalnych. Ze 
zbiorów zaś swoich uchwaliła Akademia 
na posiedzeniu swojem z dnia 30 maja 
1890 r., zatrzymać w własnym budynku 
bibliotekę, zbiór flzyograficzny, zbiór an
tropologiczny i przedmioty ornamentacyjne. 
Inne zaś, których szczegółowy inwentarz 
sporządzony jest przez p. Leonarda Lep
szego, mają być złożone jako depozyt w 
jednym z miejscowych zakładów, którego 
wybór jeszcze nie jest postanowiony. 
Obrazy ze zbiorów hr. Miączyńskich, 
przez długie lata w Akademii złożone 
jako depozyt, odebrane były w roku bie
żącym przez właścicielkę hr. Włodzimie- 
rzową Dzieduszycką.

W sprawie ustalenia pisowni, poru
szonej na nowo odezwą kilku pisarzy i 
czterech dyrekcyi prywatnych zakładów 
naukowych w Warszawie, Akademia wy
znaczyła komisyą, która miała złożyć 
jój swoje wnioski, gdy równocześnie ta 
sama potrzeba dała się czuć, a ta sama 
sprawa była podjętą w Radzie szkolnej 
krajowój. Wiceprezydent Rady szkóluej 
p. Bobrzyński, z uwag , że pisownia mia
łaby pewniejsze widoki powszechnego 
przyjęcia i ustalenia, gdyby zasady jój 
ogłoszone były równocześnie i w tem 
samórn brzmieniu przez Akademię i przez 
Radę szkólną krajową, zwołał we Lwowie 
w jesieni 1890 roku rozpoznawczą komi
syą z biegłych złożoną ; uchwały zaś tej 
komisyi, przesłane były Akademii w sty
czniu roku bieżącego. Komisya Akade
mii wzięła je pod obrady i uznała za 
potrzebne nieliczne tylko zmiany w nich 
poczynić. W celu zaś, i w nadziei osią
gnięcia możliwie najpowszechniejszej je
dnomyślności w tej sprawie, jeździł se
kretarz jeneralny Akademii prof. Smolka 
do Warszawy, żeby rezultat obu odby
tych narad tamtejszym biegłym przed
stawić. Końca sprawy i ogłoszenia zasad 
pisowni, których trzymać się będzie tak 
Akademia jak Rada szkolna krajowa, 
spodziewać się można w najbliższej 
przyszłości.

O jednśj jeszcze sprawie wspomnieć 
należy, która jeżeli do szczęśliwego końca 
dojdzie, może stać się dla nauki polskiej 
nader korzystną. Towarzystwo historyczno
literackie w Paryżu widząc stopniowy uby
tek swoich członków, przewidując chwilę, 
w którój może zabraknąć ich zupełnie, w 
chwalebnej troskliwości o los i pożytek 
instytucyi przez pół wieku z górą pie
lęgnowanej, szuka sposobności, jakieby 
majątkowi swemu i zbiorem swoim dać 
przeznaczenie, z największym dla narodu 
pożytkiem. Powzięto tedy zamiar utwo
rzenia w Paryżu stacyi naukowej pol
skiej, która, na tym majątku (domu i 
kapitale) oparta, przeprowadzona przez

poważnego, a miejscowe stosunki znają
cego człowieka, byłaby dla młodych 
uczonych polskich punktem oparcia i 
punktem skupienia, pomocą i wskazówką 
w poszukiwaniach i w stosunkach nau
kowych, w potrzebie opieką i dozorem. 
Instytucyę taką chce Towarzystwo hi
storyczno-literackie oddać na wieczne 
czasy pod zawiadowanie i kierunek Aka
demii jak najgorętsze i wdzięczne przy
jęcie. Jeżeli jedna stacya naukowa w 
Rzymie do jednój gałęzi nauki ograni
czona, a utrzymywana tylko corocznie, 
zatóm zawsze odwołalnemi subwencyami, 
przez niedługie lata zdołała już oddać 
rzeczywiste usługi, o ileż większe roko
wałaby stacya na własnym majątku 
oparta, obejmująca zakres szerszy, a 
umieszczona w Paryżu, który jest i zo
stanie zapewne na bardzo daleką przy
szłość wielkióm ognikiem oświaty i cy- 
wilizacyi. Oświadczyła tedy Akademia, 
że w zasadzie gotowa jest przyjąć i 
własność Towarzystwa i połączone z nią 
zobowiązania, jak wstęp do biblioteki, 
otwarty dla publiczności, konkurs histo
ryczny imienia Niemcewicza, doroczne 
posiedzenia uczone w bibliotece i nabo
żeństwo żałobąp w rocznicę śmierci 
Ursyna.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KORłSBPOJNDffiNOYE.
Wiedeń, 24 ezerwca.

(Zakończenie rozpraw ogólnych. — Cesarz w Riece).
(—) Po zakończeniu ogólnych rozpraw 

nad budżetem, teraz rozprawy nad poje- 
dyńezemi artykułami już nie budzą wiel
kiego zajęcia, chociaż zwłaszcza Młodo- 
czesi, Vaszaty, sędziwy Trojan itd. wy
głaszają długie mowy. Natomiast dotąd 
koła polityczne i prasa, zajmują sią usil
nie rezultatami ogólnych rozpraw.

Hrabia Palffy dziś w dziennikach za
pewnia, że nie miał zamiaru prostować 
wywodów księcia Sehwarzenberga i że w 
gronie wielkich właścicieli z Czech panuje 
zupełna zgoda. Oświadczenie to może się 
tylko odnosić do faktu, że także książę 
Schwarzenberg wygłosił zgodę ną program, 
zawartą w mowie od tronu. Że jednak 
hr. Palffy sprostował jego wywody co do 
nas, nie ulega wątpliwości, bo „scripta 
manent“ a protokół stenograficzny zazna
cza ipsissima verba księcia, który groził 
Kołu polskiemu podniesieniem „ passy- 
wności“ Galicyi, z czegoby wynikało, że 
tóż powinna posiadać mniój praw, niż 
inne prowincye, gdy potóm hr. Palffy wy
raził gorące życzenie przyjaznego stósunku 
do Koła polskiego. Mamy te protokóły 
przed sobą, a zresztą wszyscy posłowie 
tak to rozumieli. Mianowicie podniósł to 
sprostowanie p. Madeyski w swój znako- 
mitój mowie.

Drugą ważną okoliczność stanowi fakt, 
że p. Plener, zaznaczając, iż ponowienie 
znanego wniosku ks. Liechtensteina sprze
ciwiałoby się rozejmowi, zaleconemu przez 
mowę tronową, jednak bardzo dobitnie 
podniósł potrzebę religijnego wychowania, 
a nawet oświadczył gotowość do przyzna
nia duchowieństwu większego wpływu w 
radach szkólnych, niż go posiada na mocy 
ustaw szkólnych z roku 1868.

Dzienniki katolickie, zwłaszcza „Grazer 
Volksblatt“, żywo się zajmują tóm oświad
czeniem p. Plenera, które zresztą stwier
dza tylko, co już podnieśliśmy niejedno- 
tnie, że w kwestyi religijnój łatwiej bę
dzie porozumieć się z lewicą, niż np. z 
Młodoczechami. Oczywiście na decentra- 
lizacyą szkoły w prowincyach staro- 
austryackich (Galicya w tój mierze po
siada zupełną autonomią) lewica pod ża
dnym warunkiem nie zgodzi się, ale 
z oświadczenia Plenera możnaby wnosić, 
że przystanie na pewne zmiany w kie
runku katolicko-konserwatywnym. Jakoż 
jeden z głównych mówców lewicy, hrabia 
Wurmbrand bardzo dobitnie podnosił po
trzebę stronnictwa konserwatywnego.

Cesarz i król na wycieczcie do Pięcio- 
kościołów i do Rieki, jedynego portu wę
gierskiego, był przyjmowany z gorącym 
zapałem. W Riece przedstawił się mo
narsze dowódzca eskadry angielskiej, ad
mirał Noskins. Łaskawe przyjęcie, jakiego 
doznał od cesarza, i owacye, które Angli
kom zgotowali Węgrzy, świadczą o nader 
przyjaznych stósunkach dwóch narodów. 
Istotnie, pomimo że nie istnieją żadne 
traktaty na piśmie, nie ulega wątpliwości, 
że Anglia stanowi rezerwę Austryi we 
wojnie z Rosyą, Włoch w wojnie z Francy ą, 
i że zmarły ks. Napoleon miał racyą, gdy 
skoro przed nim wymieniano sojusz po
trójny, zwykle wtrącał:

„Dites quadruple alliance!“
W Węgrzech wybuchł znowu jeden 

z peryodycznych rokoszów chłopskich. Tym 
razem bardzo wyraźnie zaznaczają się 
wpływy socyalistyczne, np. w żądaniu, 
aby wszelkie prace publiczne oddawano 
Spółkom włościańskim. Zresztą okręgi, 
w których wybuchł krwawo przytłumiony 
rokosz, są reprezentowane od dawna przez 
posłów skrajnój lewicy, których deklama- 
cye opozycyjne pewnie nie mało przyczy
niły się do wzburzenia umysłów.

«i E sn e
* Berlin, 25 czerwca. Rada ko

ronna, która się wczoraj odbyła pod prze
wodnictwem cesarza, uchwaliła między 
innemi, aby przyzwolić na urządzenie lo- 
teryi w sumie 8 milionów marek, celem

zivalczania niewolnictwa w Wschodniój 
Afryce. Na wygranie ma być przezna
czonych sześć milionów marek, reszta, 
dwa miliony, mają być obrócone na zwal
czanie niewolnictwa. Między temi dwoma 
milionami jest 400,000 m. na opłacenie 
reszty kosztów naj parowiec dla majora 
Wissmanna. Myśl do urządzenia tój lo- 
teryi podało towarzystwo nadreńskie, zaj
mujące się zwalczaniem niewolnictwa.

— Profesor ks. Hubert Teofil Simar, 
którego dziś w czwartek kapituła pader- 
bornska wybrała Biskupem dyecezyi pa- 
derbornskiój, był do ostatniój chwili pro
fesorem dogmatyki przy uniwersytecie w 
Bonn. Wybrany ks. Biskup urodził się 
w Eupen (w Nadreńskiem) 14 grudnia 
1835 r., na kapłana został w Kolonii 
wyświęconym dnia 2 maja 1859 r. Już 
w następnym roku osiadł ks. Teofil w 
Bonn jako docent prywatny przy faknl 
tecie św. teologii, a w 1864 r. został 
tamże mianowany profesorem dogmatyki. 
W literaturze kościelnój zajmuje ks. Bi
skup wybitne stanowisko. — Stolica bi
skupia w Paderbornie była opróżnioną 
od śmierci ks. Biskupa Kaspra Drobe, 
który umarł 7 marca r. b. Zatwierdze
nie tego wyboru zależy już jedynie od 
¡Stolicy św.

— Z procesu bochumskiego. Rewela- 
cye o fałszowaniu stępli na szynach i 
osiach kolejowych bardzo zaszkodziły nie
mieckim lejarniom, nietylko w kraju, ale, 
co ważniejsza, za granicą. Rosya od pe
wnego czasu nie sprowadzała z Niemiec 
szyn i innych materyałów kolejowych, 
krótko przed terminem Fussangla zasta
nawiano się atoli w rosyjskiem minister
stwie nad tem, czyby nie zacząć znowu 
sprowadzać tego materyału z Niemiec, aż 
tu nagle wychodzą w terminie na jaw 
rzeczy zdumiewające świat cały. Było to 
bardzo na rękę w Rosyi tym, którzy są 
przeciwni sprowadzaniu fabrykatów nie
mieckich dla kolei rosyjskich; niefortunne 
słowa Baarego: „łatane szyny wychodzą 
z każdój fabryki,“ słowa mające niejako 
uniewinnić wrzekome fałszerstwa w lejami 
bochumskiój, rozeszły się drutem telegrafi
cznym po świecie i Rosya pozostawi nadal 
zakaz nie pozwalający na sprowadzanie 
z Niemiec wyrobów kolejowych.

— Hr. Hohenthal wystąpił, jak wia
domo, na samym końcu ubiegłój sesyi w 
Izbie panów bardzo gwałtownie przeciw 
ministrowi Herrfurthowi, za którym i 
wogóle za rządem ujął się hr. Bchulen- 
burg, któremu za to w uznaniu nadał 
cesarz wyższą rangę wojskową. Jeżeli 
„Frankf. Z tg.“ jest dobrze poinformowa
ną, to ma hr. Hohenthal podług zwyczaju 
ludzi honorowych żąda od hr. Schulen- 
burga satysfakcyi.

— Mówiono jeszcze przed kilku 
dniami o tem, że wydział ministerstwa 
dla robót publicznych ma być podzielo
nym na dwa wydziały: kolejowy i robót 
publicznych. Teraz donoszą pisma ber
lińskie, że tego projektu rząd zaniechał.

— Rada dla kolei krajowych popie
rała myśl, aby tak zwaną tarjfę na ma- 
teryały surowcowe rozciągnięto także na 
węgle kamienne i koks. Frankfurtska 
Izba handlowa rozbierała już nawet tę 
kwestyą jako fakt dokonany. „Nat, 
Ztg.“ zapewnia, że ze względów finanso
wych zaniechano zrealizowania tego pro
jektu, fracht od węgli nie zostanie zatem 
zniżony.

— O konferencyi rzemieślniczej, która 
się dwa tygodnie temu odbyła w Berli
nie, zwołana przez ministeistwo dla spraw 
wewnętrznych, powiada „Leipz. Tagbl.“, 
że obrady tój konferencyi zadowoliły de
legatów a reprezentantów rzemiosła, 
którzy z tój konferencyi wynieśli to pe
wne przekouanie, że rząd zajmuje się 
gruntownóm zbadaniem życzeń niemie
ckiego związku rzemieślników i że po
czyniono już znaczne kroki celem zrefor
mowania prawodawstwa procederowego. 
Rzemieślnicy mogą przeto z zupełnóm 
zaufaniem oczekiwać naprawy stosunków 
przemysłowych. — Z tego całego arty
kułu „Leipz. Tagbl.“, mówiącego tylko 
ogólnikowo o dobrych chęciach rządu dla 
przemysłu i rzemiosła, nie dowiadujemy 
się bynajmniój, jakie to mają być te za
mierzone reformy.
, — Cesarz wyjechał wczoraj z Berlina 
do Kilonii, dokąd przybył dziś rano o go
dzinie 8. Z Kilonii uda się cesarz do 
Helgolandu, Holandyi, Anglii i do Nor
wegii.

— W podróży morskiój na północ będą 
cesarzowi towarzyszyli jako goście: poseł 
w Monachium hr. Eulenburg, hr. Görtz, 
porucznik Hülsen, dr. Giissfeldt, malarz 
marynarki Saltzmann, nadto gabinet woj
skowy, marszałek dworu Lyncker, lekarz 
przyboczny dr. Leuthold, rzeczywisty tajny 
radzca legacyjny Kinderlen i przyboczni 
adjutanci Moltke i Seckendorff.

— Podług „All. B. Korr.“, ma w kró
tkim czasie być ustanowioną taksa za 
medycynę na całe Niemcy równa.

ROSTA.
* Z o k a z y i odezw, jakie niepowo

dzenie Niemców na Wołyniu w sprawie 
nabycia gruntów wywołało w orgauach 
prasy niemieckiój, „Now. Wr.“ wyraża się 
w te słowa:

Zachowamy się z prawdziwym współczu
ciem względem faktu, jeśli Niemcy zaczną 
przenosić się z południowych gubernii rosyj
skich nie do północnych, lecz za granicę, 
nadto względem utrudnień wszelkiego rodzaju, 
które mogą napotkać Niemcy w skupowaniu 
gruntów, potrzebnych dla włościan, szukają-

cych teraz gdzieś w odległych stronach odpo- 
wiedniego miejsca dla siebie. Jest to tak na
turalne, że gdyby w danój sprawie chodziło 
o inne jakie państwo, to uznanoby z pewno
ścią nie tylko za rzecz nie patryotyczną, ale 
całkióm sprzeczną z interesem państwa, po- 
zwalanie na osiedlanie się cudzoziemców, a 
stawianie swoich rodaków w konieczności emi- 
growania bodaj za ocean. — Dla Rosyi wszak
że mają widocznie inną miarkę. Ona nie ma 
niby prawa troszczyć się o swój lud, gdy 
chodzi o interes cudzoziemców. W zastoso
waniu do publicystyki rosyjskiej, jest to bu- 
dzenie „antagonizmów plemiennych.“ Niech 
sobie nasz rolnik, emigrujący z guber
nii kurskiój, czy z Małej Rusi zawodzi 
gorżkie żale, chociażby za pośrednictwem ko
mitetu dla przesiedleńców w Tiumeniu; niech 
sobie odbywa podróż naokoło świata dla do
stania się do kraju usuryjskiego, gdzie Bóg 
wie, jak sobie poradzi; ale gdy mu powiemy, 
że są grunta bliżej, które właściwiej, żeby 
kupili nasi włościanie, nie zaś cudzoziemcy, 
to znaczy, że rozbudzamy antagonizm plemien- 
ny. Zdawałoby się wszakże, że to rzecz bar. 
dzo prosta. Niech cudzoziemcy nie wkraczaj 
na nasze terytoryum; niech się nie osiedlają 
w naszych guberniach południowych i połu
dniowo-zachodnich, i niech następnie nie do- 
magają się, za pośrednictwem gazet zagrani
cznych, praw szczególnych przed kolonistą 
rosyjskim. Niech koloniści niemieccy pozosta
wią rosyjski południowo-zachód kolonistom ro
syjskim ; ostatnich nie braknie, zwłaszcza 
przy właściwem zachowaniu się administracyi,

„Grażdanin“ powtórzywszy te wywo
dy p. Suworina, dodaje od siebie:

Niepodobna nie uznać słuszności słów po
wyższych i nie wypowiedzieć życzeń, żeby i 
na przyszłość zabiegom kolonistów obcokrajo
wych dla pochwycenia w swe ręce ziem 
i gruntów rosyjskich właściwe władze admi
nistracyjne stawiały należyte przeszkody.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Kółek rolniczych po

wiatów Inowrocławskiego i Strzelińskiego od
będzie się w Inowrocławiu dnia. 5 lipca o go
dzinie 4 po południu. Na zebraniu będzie 
Patron.

liejma, pwiicalna i zairaiim.

P o z a a ó, piątek 26 czerwca.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał leka

rzowi praktycznemu dr. Jacobowi w Cndowie 
godność radzcy zdrowia.

* Kanikuła polityczna już się roz
poczęła. „Dziennik Poznański“ zapowiada 
rządowi, że jeżeli tenże wkrótce nie przy
wróci nam wszystkiego, co nam się na
leży, posłowie energicznie o to się dopo- 
mną. Oczywiście rząd wielce się ulęknie 
tój zapowiedzi. „Goniec Wielkopolski“ 
drukuje dla użytku organicznej pracy, 
„szkołę plutonu jazdy“ itd., a obok tego 
żywcem zjada posła Kościelskiego na 
hekatombę dla „cieniów“ Niegolewskiego. 
„Orędownik“, kolportujący z zapałem bro
szurę pp. Chudzińskiego i Wyczyńskiego, 
potępia politykę Kościelskiego, a broni 
polityki księdza dr. Jażdżewskiego, którą 
potępiał póty, póki jej „Kuryer“ nie wy
świecił ujemnie. Nareszcie „Kuryer Pol
ski“ w Krakowie ma pretensyą, że on 
wie najlepiej, jaką politykę prowadzić po
winno społeczeństwo wielkopolskie, i to 
właśnie dla tego, że stósunków nie zna, a 
jednostronnie się informuje, lub wcale nie. 
Takt, rozum, logika i staranna praca 
z kanikułą są niezgodne.

* „Tacjeblatt“ tutejszy powtarza w 
sprawie abluieyi jurium stolae znany 
okólnik ministeryalny wystósowauy także 
do rejencyi opolskiój. Mógł sobie „Ta- 
geblatt“ oszczędzić tój fatygi, gdyż, jak 
go zapewnić możemy, ten równobrzmiący 
okólnik otrzymały wszystkie rejencye. 
Chodzi tylko o to, czy tak samo jak z 
rejencyi otrzymały go konsystorze ewan
gelickie, — otrzymają go Najprzewiele- 
bniejsi księża Biskupi i Administratorzy 
katoliccy. That is the question.

* Wczoraj wynosiło maksimum tempera
tury w Poznaniu 29 st. C. Temperaturę obni
żał niezawodnie jeszcze dość jędrny wietrzyk 
północno-wschodni.

f S p. Józef Zeyland, właściciel fabryki 
wyrobów stolarskich, umarł tu wczoraj po 
ciężkich cierpieniach. Niebożczyk, który wła
sną pracą dorobił się pięknego majątku, za
szczytne w życiu naszem przemysłowem zaj
mował stanowisko, a jako członek to
warzystw, zajmujących się naszemi sto
sunkami ekonomiczno - przemysłowemi, su
miennie niemi się opiekował, dopomaga
jąc im doświadczoną radą i czynem. — 
Nasz przemysł traci w zmarłym jednego 
z wybitniejszych reprezentantów, a społeczeń
stwo jednego z najzacniejszych obywateli. 
Cześć jego pamięci. R. i. p.

* Teatr polski. Dziś w sobotę 27 b. m. 
pierwsze przedstawienie p. Artura Zawadzkiego. 
Odegra on: monolog „Tenor Kwiczoł czyli 
drugi Mierzwiński“, scenę komiczną „Żyd re
krut“, monolog „Żeniaczkiewicz“, scenę komi
czną „8tarszy felczer w małem miasteczku“, 
monolog „Pospieszna konsultacya“ i monolog 
„Pani Pipermenth na wodach w Ciechocinku.

Ceny abonamentowe.
* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol

skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu,



niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
ffstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

Kr. Dobrowolski. W. B. EngestrSm.
* Naczelnikiem urzędu stanu cywilnego w 

poznaniu wybrał onegdaj magistrat komisarza 
policyi Bleicha. .

* W ogrodzie zoologicznym nastąpiło wczo
raj wieczorem otwarcie akwaryum.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia
daniu świadectwa (Civil-Versorgungsschein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnej. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* Wronki. Prace przy centralnem więzie
niu postępują raźno naprzód. Robotników za
trudnionych jest przeszło 300. Obecnie mają 
wznieść wieżę przy kościele więziennym na wy
sokość 140 stóp.

* Śluby, w uroczystość św. Jana o go
dzinie 4 z południa zawarty został w pięknie 
przystrojonym kościele parafialnym w Oporo- 
wie związek małżeński pomiędzy p. Piotrem 
Karśnickim, właścicielem dóbr Majko- 
wa pod Kaliszem w Królestwie Polskićm, a 
panną Kunegundą Rychłowską, córką 
powszechnie szanowanych pp. Walerostwa Ry- 
chłowskich z Drobnina. Związek pobłogosła
wił w obecności drugiego jeszcze kapłana 
miejscowy proboszcz, ksiądz Kinowski, który 
też w serdecznych słowach do młodój pary od 
ołtarza przemówił. — Tydzień poprzednio, 
dnia 16 b. m., pobłogosławił ksiądz Berko
wski, proboszcz z Konojadu, w kościele miej
scowym związek małżeński między p. Józe
fem Rychłowskim z Bliżyc, synem ró
wnież pp. W, Rychłowskich z Drobnina, a pan
ną Zofią Speichertówną, córką pp. Ksa- 
werostwa Speichertów z Konojadu. Od ołta
rza przemówił do młodej pary ks. Wiśniewski, 
proboszcz z Czacza.

* Oborniki. W ubiegłym roku obrachun
kowym 1890/91 zaszło w powiecie oborni
ckim 36 pożarów, przez które poniosło szkodę 
44 właścicieli. Prowincyonalne towarzystwo 
od ognia wypłaciło poszkodowanym przez te 
pożary obywatelom 54,190 m. 26 fen. Naj- 
więcój pożarów przypadło na lipiec, w któ
rym to miesiącu paliło się 7 razy.

* Ostrów. W nocy na środę około go
dziny 2 powstał tu przy ulicy Kaliskiej po
żar, który zniszczył cztery jednopiętrowe, 
tekturą smołową pokryte budynki, w których 
mieszkało około 30 rodzin robotniczych. Ogień 
tak szybko się rozszerzał, że rodziny te, 
krom życia, nic nie wyratowały.

* Września. Towarzystwo Przemysłowe 
nrządza w niedzielę dnia 28 b. m. zabawę 
latową połączoną z loteryą fantową i urozmai
conym programem w boru Dębnie (do p. hr. 
Ponińskiego należącym). Wymarsz o godzinie 
P/a po południu z lokalu Towarzystwa (pana 
Zambrzyckiego). Panów członków prosimy o 
liczne zgromadzenie się do wymarszu. Szano
wną Publiczność Towarzystwu życzliwą, za
praszamy uprzejmie na tę zabawę. Osobnych 
zaproszeń nie wyseła się. W razie niepogody 
odbędzie się zabawa tydzień późnićj. Zarząd.

* Donoszą nam z Gniezna, że w tamtej
szym zakładzie fotograficznym p. P. Gdeczyk 
wykonywa się dla Pożyczkowej Spółki gnie
źnieńskiej portret w wielkim formacie ś. p. 
ks Patrona Szamarzewskiego i to podług fo
tografii Szupego w Ostrowie, zdjętćj roku 
zeszłego, a więc ostatniśj.

_ * Gniezno. Zapowiedziana na niedzielę 
dnia 14 b. m. w Jelonku zabawa latowa To
warzystw : Młodych Przemysłowców i Śpiewa
ków w Gnieźnie, która w dniu tym dla nie
pogody odbyć się nie mogła, odbędzie się z tym 
samym programem w poniedziałek dnia 29 
czerwca r. b. Zarząd.

* Z pod Środy. W uroczystość św. Jana 
odbyła się w Krerowie uroczystość 25-letnićj 
służby w winnicy Pańskiej, oraz introdukcya ks. 
proboszcza Piotra Turkowskiego. Introducentem 
był ks. dziekan Antoniewicz. Wśród mszy 
świętój przez ks. proboszcza celebrowanój, wy
głosił kazanie ks. Wilczewski, proboszcz sza
motulski, z którym ksiądz Turkowski przez 
20 lat w Szamotułach, gdzie był wikaryuszem, 
pracował. Dozór kościelny parafii szamotul
skiej z p. Kościelskim ze Smiłowa na czele, 
przybył tćż do Krerowa, aby być świadkiem 
wspaniałej uroczystości długoletniego wikaryusza 
szamotulskiego, oraz aby mu na dalszą drogę 
złożyć życzenia. Przybyli tćż liczni konfratrzy 
z bliska i z daleka, bo nawet z ostatnich pół
nocnych kresów archidyecezyi gnieźnieńskićj, 
z Poznania i z dalszych okolic. Jakaś ko
biecina z parafii szamotulskiój przybyła pieszo 
na tę uroczystość, dowiedziawszy się w po
przednią niedzielę o jubileuszu ks. Turko
wskiego. Oby Pan Bóg pozwolił Jubilatowi 
doczekać jubileuszu złotego, dał mu zdrowie i 
lata ś. p. Jego poprzednika — Ad multos 
annos!

* Z pod Kołdrąbia, 25 czerwca. Wczo
raj w uroczyste święto i odpust św. Jana 
Chrzciciela obchodził ks. Zygmunt Sypniewski 
proboszcz kołdrąbtki 25 letnią rocznicę swego 
kapłaństwa. Księża dekanalni i z dalszych stron 
rodzina i przyjaciele z bliższych i dalszych 
okolic zjechali się, aby w dniu tym jubilatowi 
złożyć życzenia serdeczne. W procesyi wy
prowadzono ks. jubilata z plebanii do świątyni 
Pańskiej, gdzie ks. kanonik i dziekan Dydyń- 
ski w pięknych a serdecznych słowach złożył 
ks. jubilatowi w imieniu dekanalnego kleru 
życzenia i wręczył mu krzyż srebrny. Słowo 
Boże w czasie sumy odprawionój przez ks. 
jubilata głosił ks. dziekan Ryński na temat, 
czem według myśli Zbawiciela ma być ludowi 
kapłan nowego Zakonu. Po nabożeństwie od
prowadzono ks. jabilata do plebanii pięknie 
udekorowanej, przed którą jeden z parafian 
w ich imieniu w gorących słowach sławił za
sługi i prace ks. jubilata około parafii i dał 
wyraz uczucia wdzięczności i miłości, składając 
mu w ofierze prostotę oznaczający upominek. 
Ks. dziekan L. Ziętkiewicz z Objezierza zło
żył siostrzeńcowi swemu w imieniu rodziny 
zebranej życzenia i upominek. Osobne życzenia 
i upominki składano księdzu Jubilatowi przy 
uczcie, do której dość liczne zasiadło grono 
przyjaciół. Zaszczycił Jubilata serdecznem 
pismem Najprzewielebniejszy ks. Biskup An- 
drzejewicz, z którym ks. Jubilat przed laty 
razem przy kościele trzemeszeńskim pracował. 
Liczne telegramy i listy były dowodem, jaką

miłość u ludzi zjednał sobie ks. Jubilat. — 
Podniesiony na duchu musiał być każdy, kto 
brał udział w tej uroczystości pięknej a ser- 
decznój, bo widzieć mógł, jak rzetelna i wy
trwała praca nie ginie, ale budując i podno
sząc wdzięczność i miłość rodzi.

* Kłecko. Towarzystwo Przemysłowców 
urządza w niedzielę dnia 28 b. m. zabawę 
latową. Wymarsz z lokalu posiedzeń (p. Gą- 
siorowskiego) do boru Zakrzewskiego pod Ła
giewniki nastąpi o godzinie lszśj z południa. 
Życzliwych Towarzystwu gości zaprasza jak 
najuprzejmićj Zarząd.

* Nauczycielom z innych prowincyi ofia
rowano, jak wiadomo, w razie przyjęcia po
sady w Prusach Zachodnich lub w Księstwie 
subwencyą w sumie 300 marek, płaconych z 
funduszów antypolskich. Panowie ci atoli nie 
znali widocznie warunków, pod jakiemi rząd 
owych subwencyi udziela. Nie małe tćż zdzi
wienie opanowało ich, gdy odebrali zawia
domienie przez urzędy radzców ziemiańskich, 
że dokładki te nie będą im nadal z powodu 
opuszczenia pierwotnie im przekazanych posad 
wypłacane. Decyzya ta zapadła wskutek 
uchwały najwyższej izby obrachnnkowój, kon- 
trolującćj rachunki państwowe. Aby jednakże 
zmniejszyć uszczerbek pozostać mający w pen- 
syi odnośnych nauczycieli, będą im owe 300 
marek pcd zastrzeżeniem odwołania aż do 1 
kwietnia 1892 roku wypłacane. — Tćj treści 
pismo odebrali w powiecie wejherowskim na
uczyciele: Beyer, Zilmer i Nickel. Mała to 
jednakże pociecha dla owych nauczycieli, któ
rzy nie tylko owych 300 marek, ale innych 
jeszcze spodziewali się sukcesów za posłanni
ctwo, do jakiego ich rząd powołał.

* Wrocław. Z przyczyn od nas nieza
leżnych zapowiedziana wycieczka do Fiirsten- 
stein w niedzielę 28 b. m. zaniechaną być 
musi. Natomiast urządzamy w tymże dniu wy
cieczkę do Trzebnicy. Wyjazd o godzinie 
lszój minut 55 po południu z dworca prawo- 
odrzańskiego. — Do licznego udziału zachę
camy niniejszćm szanownych członków. Sza
nowni goście bardzo mile widziani.

Zarząd Tow. Handlowego Polskiego.
* Wielki los loteryi pruskiój padł do ko

lektury w Duisburg; ćwiartkę grano w samym 
Duisburgu, ćwiartkę w Laar pod Ruhrort, 
ćwiartkę w Dortmundzie i ćwiartkę w Buengs- 
doif pod Godesberg. Szczęśliwymi są prze
ważnie oberżyści, rzemieślnicy i robotnicy.

* Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 22 
b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału Towa
rzystwa Tatrzańskiego, na które zaproszono 
hr. Władysława Zamoyskiego, właściciela Za
kopanego. Na posiedzeniu tem zajmowano się 
przeważnie sprawą Morskiego Oka. Z rapor
tów, przesłanych Towarzystwu, wynika, że 
dzieją się tam nadużycia ze strony węgierskiej. 
Ścieżką, zrobioną przez Towarzystwo Tatrzań
skie między Morskiem Okiem a Czarnym sta
wem, nie chce puszczać żandarmerya węgier
ska do Czarnego Stawu, na którym Towarzystwo 
zbudowało tratwę; hr. Zamoyski, któremu 
sąd anstryacki oddał w posiadanie zakupione 
terytoryum, doznaje przeszkody w wykonywa
niu praw; Białczanie, którzy tam od niepa
miętnych czasów mają pastwiska, nie mogą z 
tychże korzystać i z tego powodu do naj
ważniejszego stopnia są rozżaleni na powyższe

nadużycia, którym władze galicyjskie tamy po
łożyć nie mogą; całe wreszcie społeczeństwo 
polskie do najwyższego stropnia jest oburzone 
przeciwko Węgrom, depczącym wszelkie prawa 
tutejszych obywateli.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 27go 
ezerwca św. Władysława króla.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39. 
Zachód o godzinie 8 minut 25.

Ostatnie telegramy.
Lizbona, 25 czerwca. Według obie

gających tu a niestwierdzonych dotychczas 
pogłosek zamierza rada administracyjna 
kolei żelaznych podać się jutro do dymi- 
syi. Rząd zamianuje w miejsce jój komi- 
syą tymczasową.

Carogród, 25 czerwca. Ambasador 
niemiecki, baron Radowitz wyjechał na 
kilka dni do Berlina. — Do „Agence de 
Coustantinopole“ donoszą z Brusy, że pod 
Odunlukiem uprowadzili zbójcy dwóch nota
blów z Brusy. Rząd wysłał za nimi w pogoń 
silny oddział żandarmów. — Gubernato
rem Yemenu mianowany został w miejsce 
Hakki paszy dowódzca trypolitańskiój dy- 
wizyi Hassan Edip pasza.

Petersburg, 25 czerwca. Carowa 
przybyła dzisiaj wraz z rodziną i z królo
wą grecką do Peterhofu. Car wyjechał 
jój naprzeciw do Gatczyny.

Bazyleja, 26 czerwca. W tunelu 
góry Boetz zdeizył się wczoraj pociąg 
osobowy z pociągiem towarowym, ¡rzy- 
czóm konduktor, jeden z urzędników po
cztowych i pewien Anglik, odnieśli rany. 
Przyczyną wypadku było popsucie się 
lokomotywy.

dte.wtti i afijśtfra

* W Krakowie rozpoczął wychodzić dwu
tygodnik „Przewodnik praktyczny“, obejmu
jący przepisy, wskazówki i rady dotyczące go
spodarstwa wiejskiego, domowego, rękodzieł, 
przemysłu i handlu dla wszystkich stanów na 
wsi i w mieście, zebrane z dzieł i podręczni
ków swojskich i obcych, różnych autorów przez 
J. R. Kwaśniewskiego.

Program opiewa: „Przewodnik praktyczny“ 
popularnie redagowany, niemieszczący w sobie 
żadnych obszerniejszych uczonych rozpraw, 
wychodzić będzie począwszy od 1 lipca b. r. 
regularnie 1 i 16 każdego miesiąca w Kra
kowie w objętości półtora arkusza druku o 24 
stronnicach w okładce, w formacie średniśj 
książki. Rocznie zatem 36 arkuszy stanowić 
będzie całość, do której z ostatnim numerem 
dołączony zostanie alfabetyczny spis rzeczy i 
indeks. W każdym pojedyóczym numerze a 
względnie w całości, dzielić się będzie treść 
tegoż na trzy działy i szczegółowo obejmować:

1) Gospodarstwo wiejskie, ogrodnictwo, le
śnictwo, pszczelnictwo, rybołówstwo, łowiectwo, 
wychowanie zwierząt domowych i ptactwa, 
środki lecznicze dla tychże itp.

2) Gospodarstwo domowe, wyrób rozlicz
nych artykułów do codziennego domowego uży
tku służących, spiżarnia, piwnica, kuchnia itp.

3) Gospodarstwo przemysłowe, sztuki, rę
kodzieła, budownictwo itp.

17) Berlin, dnia 25 czerwca 1891 r.

duo Łoi'jkidbj

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)
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(18) (Popołudniowe ciągnienie.)

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)
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232 78 303 413 67 93 579 661 15 0] 740 814 45 [300] 80 
957 49086 129 232 [1500] 91 355 403 »26 41 88 9-i 929 
[500] 30

50003 50 526 60 661 93 725 923 51386 405 701 8
35 63 71 1300! 884 5-4225 519 53 65 604 40 710 [300]
845 53032 162 214 548 646 815 86 977 54000 15001
7 [1500] 8 95 146 289 439 52 606 737 899 55121 46 57
252 61 462 660 5 6030 86 100 207 86 451 60 80 57 7 605
52 98 768 812 15 912 5 7278 523 31 44 63 662 S97 933
58525 98 531 630 [3000] 701 851 [3000] 956 59043 226 
346 640 62 [500] 877 [3001 910

60010 [3000] 49 192 250 [3001 711 24 802 [3000] 
61019 [3001 36 40 53 103 39 ( 3001 275 314 400 [500] 
660 790 835 945 64033 51 127 58 301 492 694 715 13001 
94 836 86 [600] 97 934 50 63101 70 82 491 669 718 31 
86 838 83 98 914 64093 143 65 77 83' 410 38 83 591 
634 68 746 63 816 36 99 65012 65 255 360 466 70 71
550 695 969 66088 98 133 49 55 373 505 739 12 46 99 
801 997 67153 243 45 376 97 130001 594 656 719 48
815 41 68 68005 180 205 22 86 13000, 143 654 744 
[1500] 807 39 939 69028 51 197 223 2 5 373 7 6 91 460 
502 6 13 92 769 813 924 1500] 68

70125 200 452 85 97 536 44 666 67 '702 81 856 [300] 
86 95 71021 65 435 63 13001 77 557 666 775 819 916 96 
72022 25 51 159 71 209 394 406 15001 507 [5001 10 46 
664 835 65 907 86 [5001 7 3066 85 133 292 313 66 419
41 69 81 721 29 115001 87 7-4000 54 6] 237) 315 827 30
903 7 5068 87 156 264 305 8 42 60 79 «7 9« 428 517 1» 
71 830 70 931 76110 14 16 310 28 40 4« 513 1300) 723
907 14 77119 38 39 227 76 92 414 38 606 16 51 72.3 39 
954 74 [300] 78210 507 78 655 ,841 43 »5 71)047 235 46 
81 317 473 551 78 668 700 24 808 12

80059 133 57 349 436 804 74 930 8 1014 1841130001 
312 519 685 799 838 49 967 8 2218 68 397 413 89 662
770 830 32 91 911 93 83004 72 234 35 39 393 642 1500] 
738 813 22 62 83 84211 15 369 85 94 500 13 28 45 73 
715 16 25 85055 [500] 145 364 95 60! 5 3.3 [15001 81
[3000] 987 86072 236 73 81 309 459 631 65 711 839 1300! 
87432 [300] 525 640 63 [1600] 702 856 77 88018 41 179 
260 326 37 74 421 45 50 618 735 864 946 94 89024 26 
133 340 439 794 991

Każdy z łych działów zawierać będzie za
tem przedmioty najpowszechniejszego i najrez- 
leglejszego użytku, a rocznik mieścić w sobie 
bedzie przeszło tysiąc artykułów.

Numer okazowy opuścił prasę i przesyłany 
będzie na żądanie bezpłatnie. Nr. 1 tćj samćj 
treści co okazowy wyjdzie niezawodnie Igo 
lipca b. r.

Warunki prenumeraty: w Krakowie, w Ga- 
licyi i gdzieindzićj pocztą: kwartalnie 60 cnt., 
półrocznie 1 złr., rocznie 2 złr. — W W. Ks. 
Poznańskićm: kwartalnie 1 m. 20 fen., pół
rocznie 2 marki, rocznie 4 marki.

Prenumeratę uprasza się przesyłać do Wy
dawnictwa „Przewodnika praktycznego“ w Kra
kowie, ulica św. Krzyża nr. 7. — Prenume
ratę przyjmuje także księgarnia p. 8. A. Krzy
żanowskiego w Krakowie, Rynek główny, li
nia A—B.

rrisyisyił tćazHaatifi. 
Poznań, 26 czerwca.

BAZAR. Pani hr. Żółtowska z Jarogniewic, 
pani Mańkowska z Winnejgóry, hr. Je
zierski z Tnrwi, Paliszewski sen. z Gem- 
bic, baron Chłapowski z Szółdr, hr. Kwi- 
lecki z Kobelnik, Chłapowski z Gozdzi- 
chowa, Wilkoński z Prochnowa, Nieżycho- 
wski z Nowego.

LUZIŃ8KIEG0 HOTEL FRANCUZKI. 
Paliszewski z Gembic, hr. Potworowski 
z Parzęczewa, Taczanowski z Bytynia, 
Tsehuprow z Moskwy, Miintzberg z Nowej- 
wsi, dr. Karczewski z Kowanówka, hr. 
Mielżyński ze Żmudzi, Lipski z Lewkowa, 
Libelt z Poznania.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dr. Chełmicki z Żydowa, hr. Plater z 
Wielichowa, Opolski z Osinca, Sokolnicki 
z Pigłowic, Miechowski z Zakrzewka, pani 
Pawlicka z Królestwa Polskiego, Witkie
wicz z Brzozowa, Rudolphi z Wrocławia, 
Beinemann z Magdeburga.

Siostry Elżbietanki w Jeżycach przyjmą 
z podziękowaniem starzyznę, jako to stare 
płótno itp., którego potrzebują wiele do opa
trywania licznych chorych.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Elżbie
tanek w Jeżycach p. Poznań.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska niica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Spostrzeżenia Meteoroioyiozne w doznaniu.
w czerwcu.

Data 
i godzina Barometr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.

25. Pop. 2 755 7 WPłdW.sil.lpogodnie 4-25,6
25. Wie. 9 755 3 PłnW.lekkipogoduie 4-20,6
26. Ran. 7 754 6 W. umiar, (pogodnie 4-20,1

Dnia 25 czerwca maximum ciepła -+25,73 Cel.
„ „ minimum ciepła 4-17,0° „

Baril», 25 czerwca 1661. Kurs# koónowe.)

»»033 57 157 95 256 64 98 307 [300] 447 669 717 26 
879 914 55 97 »1108 40 47 76 262 335 431 [300] 41 61
91 5! 7 52 83 878 »2042 109 14 603 25 826 37 74 913

> 1)84 127 62 246 [500i 358 440 646 800 91 »4046 153 
60 2'»« 319 «2 526 640 766 95 848 [1500] 941 »3022
139 53 115 0 001 387 490 613 880 914 »6064 85 296
■29 66 442 56 565 72 606 [300] 830 97012 19 142 438

99 522 601 2» 73 706 827 990 »8064 185 234 441 73
-9 579 «18 723 »9009 105 33 47 363 93 495 609 758
«0 95« 130001 a

100049 99 163 204 34 307 20 44 413 621 81 89 759 
926 «1 i O « 128 264 416 627 [500] 97 832 971 108161
291 328 59 71 477 585 847 [30001 994 1 03093 101 214 
56 799 871 82 10406.3 110 235 346 478 505 32 33 651
90 768 864 105014 271 84 385 487 [300] 685 764 925
106021 [5001 40 189 [3001 248 62 356 93 479 80 652 
(15001 780 804 997 107226 630 108002 195 265 467
798 816 27 38 109000 73 142 44 56 [3000] 482 619 31
609 28 84 729 [30001 64 81 [300] 85 803 37 910 60

« 10108 236 601 59 719 989 93 111000 86 285 [3000] 
408 562 652 [1500] 862 931 112323 449 509 845 61 80
11.3023 102 49 219 473 663 880 85 1J4068 335 401 39 
«03 927 47 59 115081 166 284 402 38 64 512 67 655
71 ¡3001 81 92 116165 86 [3001 231 52 63 394 501 90
91 856 938 117155 89 258 82 94 397 444 551 700 804
26 73 1 1*296 491 770 842 69 70 923 87 119113 237
466 537 ,86 703 63 807 39 98 927 31 60

120092 99 179 81 211 28 335 424 80 525 56 687 [3001 
712 905 23 12 1 255 429 85 622 93 839 89 996 122049 
106 281 [300] 318 45 47 401 574 86 791 987 123038 101 
[500] 45 46 [3000] 343 98 408 84 551 61 626 716 58 98 
8S3 963 1 24024 106 25 288 343 473 717 63 125005
31 84 120 115001 35 77 88 228 56 83 367 68 402 596 707 
903 36 1 26296 330 460 80 688 768 803 [1500] 951 80
87 91 127144 201 [3000] 17 94 99 496 612 82 858 76 
13*036 107 225 [5OOO153 379 450 631 649 712 871 
120068 296 493 969 86 87 94

130185 244 374 598 888 181145 294 516 132062 
218 526 73 600 10 26 57 780 900 [500] 75 133010 [3000] 
73 176 1300] 200 12 78 92 93 328 404 61 520 784 961 88 
13+133 84 96 207 335 425 621 49 [300] 736 55 876 906 
135083 258 301 97 470 525 82 946 1 36176 318 68 475 
80 95 687 92 858 946 94 1 37018 48 180 687 730 998
138198 268 78 389 456 93 94 645 70 92 656 823 [500] 
39 49 1 39148 56 93 240 46 323 [300] 605 635 727 [500] 
90 896

i 40007 77 130 43 46 216 418 578 666 713 71 904 90 
141105 37 290 96 512 705 897 941 142004 62 88 277
495 657 77 707 51 63 99 864 978 1 43087 123 68 [300]
350 446 684 834 89 955 144036 [1600] 99 139 216 46 
310 436 72 r3001 685 721 [1500] 828 43 44 145011 60 
83 175 ¡50001 98 [500] 259 85 339 61 552 633 737 91 
857 910 11 12 21 [300] 73 84 140090 115241 328 96 435 37 
43 708 848 61 901 36 1 47017 132 83 263 362 435 677 
[1500] 618 84 753 73 812 55 930 86 148001 163 272 81 
350 475 519 770 94 917 33 148072 152 95 467 626 722 
36 82 1500] 97 918

150034 143 276 [300] 316 42 63 620 80 83 708 830
92 151012 221 341 75 648 811 [300] 22 45 81 960
15-4194 287 363 471 534 [1500] 704 39 921 27 90 153067 
132 36 239 50 76 80 86 618 [15001 71 72 684 704 96 835 
[300] 75 154135 304 [500] 445 50 603 717 71 879
155023 27 196 698 775 920 88 156221 66 82 318 33
99 677 792 810 157205 [30001 95 [3000] 330 411 26 69
664 7 9 673 774 848 1 58110 266 601 54 711 80 159065 
158 264 491 535 66 790 871 [3000] 900 97

160285 582 603 742 882 940 161197 236 309 65
434 72 616 72 79 98 [500] 690 842 936 164367 406 63 
[15001 609 35 60 710 41 952 [500] 163204 10 57 398 428 
592 706 38 95 1 64671 727 72 847 165300 420 22 83 
«8 91 533 36 65 627 [500] 880 921 36 78 1 66077 124
309 20 82 468 [500] 503 77 693 740 41 844 923 73 
167035 1500] 90 121 268 79 435 630 74 651 790 886 949
• 6*150 92 287 340 452 513 [300] 779 16»193 332 43
453 99 501 80 673 896

170046 76 207 375 403 67 679 95 852 1 71006 
[1500114 18 97154 72 213 352 6173 [3000] 82 631 702 [15001 
174044 216 11500] 61 397 566 648 49 61 911 173009
206 323 29 54 445 559 673 981 174106 240 43 [3000]
47 48 82 468 558 68 614 55 790 [300] 911 175026 149
415 44 591 734 895 936 64 68 176318 434 653 715 39
• 77085 227 90 659 608 39 702 901 46 60 17*068
[16001 149 56 251 93 [1500] 352 605 633 724 47 905 
17 »054 228 40 530 71 88 640 59 846 [300] 98 910

• 1*6327 436 82 614 45 74 75 621 727 984 90 [30001
• 81060 88 118 344 411 604 [600] 716 62 910 182229
317 63 443 46 59 661 183006 53 121 205 316 612 767
951 184167 396 [1500] 449 725 905 185291 30147 497 
504 19 996 186074 277 88 363 422 46 898 [3001 • 87016 
144 87 364 432 42 [1500] 679 783 96 960 188317 521 48 
68 94 641 733 18»024 63 [3000] 111 255 323 633 62
70 886

Kurs z dnia
rcłessie# niżej, 

na czerwiec ......
na wrzesień-październik . .

yt* niżej.
na czerwiec.........................
na wrzesień-październik

SS ! rzep. słabiśj. 
na czerwiec ... . ■
■a wrzesień-październik

Okowita słabo
eksportowa .... 
na czerwiec-lipiec . .
na sierpien-wrzesień .... 
aa wrzesień październik . . 
na październik-li8topad . . . 
na listopad-grudzień .... 
spożywcza...................................

SwSea
na czerwiec....................

Wyp -żyta Wop........................
Wyp. okowity kw ekspwtpws
... «Dożyw.»».

Kura i. linia
krtu-d. i./s ... . . . ■

Oonaoi ....................
Po Iwańskie 4'/» My «•;-•*»»« . 
Poznańskie siaty zastawu«
Poznańłikie ii«y rentowe . , .
Poznańskie oblig...........................
Ausiryackie banknoty 
Aiistryacka renta srebrna . 
Rosyjskie bank) oty .... 
Rosyjskie listy zastawne . , 
Polskie 6° o listy z stawne . . 
Polskie likwidacyjne listy za>it. 
Węgierska 4% renta złota . . 
Węgierska 5% renta papier. 
Ansrryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje 
Lombardy . . . .
¡’sposobienie: potw.

Szozsoln, 26 cz-rwca 1891.

25

232 — 
206 50

211 50 
192 25

59 10

49 - 
48 10 
48 40 
4« 50 
44 50 
41 60

ŁO «> 
łrtM

25
105 50
98 8 '

101 40
96 30

1 1 80
94 90

174 -
8) 30

236
102 - 
73 50

88 20
162 50 
126 — 
47 40

26

230 — 
205 25

209 — 
189 25

58 70

48 90 
47 40 
47 60 
45 70 
43 8» 
42 90

166 -

.600
000

26
105 60
98 90

101 50
96 20

101 76
94 60

173 90
80 -

235 — 
101 75

73 30

91 50 
88 6«

162 60 
128 — 
46 60

(Kursa końc.)
Kurs z dnia 25 26

Pszenica słabo.
na czerwiec ... . . 230 — 227 -
na wrzesień-październik . . . 206 50 205 -

tyto słabo.
na czerwiec . . 210 - 209 50
na wrzesień-październik 189 50 188 60

fi lej rzep słabo.
na czerwiec 58 70 58 60
na wrzesień-październik . 58 70 50 50

Oko li« niezm.
w miejscu spożywcza — — — —

. ekspcrim a 48 50 48 40

. na czerwiec eksportowa 47 80 47 80

. na sierpień-wrzesień eksp. 48 - 48 -
^elrcleiw

w miejscu 0 75 10 75

Skarbnik Towarzystwa Ponury 
Naukowej, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu
dowych, dr. St. Jerzykowski, Podgórna 
ulica nr. 2b.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.



Gospodarstwo, handel i przemysł
* W obwodzie rejencyi bydgoskiej — jak 

pisze „8taatsanzeiger“ — oziminy, których 
stan na spozimkn był zadowalniająey, miano
wicie zaś rychłe zasiewy żyta, które się buj
niej, jak późniejsze rozwinęły, ucierpiały wielce 
pod skorupą śniegu i lodu, późniój atoli z wio
sną nadspodziewanie się poprawiły, tak, iż 
w ogóle spodziewać się można żniwa średniego. 
Pszenica i jarki przedstawiają jeszcze lepsze 
widoki,

(K) Poznań, 26 czerwca. — (Sprawozda
nie giełdowe).

Stan powietrza: pięknie.
Żyto: bez inter.
Okowita: niżój.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano — 

w miejscu (bez beczki) tew. opodat. 50-ta 67,80 pł. 
70-ta 47,40, czerwiec 50-ta 67,30 m., 70-ta 47 40 m 
ierpień 60-ta 67,f O m., 70-ta 47,60 m.

(Sprawozdanie urzędowe). 
Okowita z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. _ Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —,— wrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
67,50 m., 70-ta 47,50 m., kwiecień 50-ta —m., 
70-ta —,— mrk.

Ceny targ, w Poznaniu____T 0 w A &
d, 26 czerwca 1891. piękny średni I pośledni

Pszenica . .
„ nowa 

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch wrzący 

„ na paszę 
Kartofle . . 
Rzep.... 
Rzepik . . .
Łubin żółty .

„ niebieski

100 kilog. 30 23

50

70-
70-
50

23 30|

i»'io:
14 50

8 40 
6 80

Bydgoszcz, 25 czerwca.
Pszenica dobra, zdrowa 220- 235 mk. po

ślednia - mk., piękna ponad notowanie.

Owies według jakości 160—170 mrk.
Żyto dobre, zdrowe gatunki 190-200 mrk., 

poślednie —,— mrk., piękne ponad notowanie.
Jęczmień według jakości 150 — 160 mrk. 

do browarów bez inter.
Groch na paszę 155—-165 mrk., wrzący 170 

do 175 mrk.
Okowita 50-ta 69,25, 70-ta 49,25 mrk,

Wrocław, 25 czerwca 1891.
Żyto (za 1( OJ funt.) —, , wypowiedziano

—, centn. Cena wypowiedziana —mrk., na 
czerwiec 206,0 żąd., czerwiec-lipiec 204,0 żąd., 
lipiec-sierpień 197,0 żąd., wrzesień-październik 
137,0 żądano.

Okowita za (100 litr, a 100%) excl. 50 
i 70 mrk. podatku konsum., —, wypowiedzano 
—litr, upłyń, wypowiedzenie —,— mrk., na 
czerwiec (50-ta) 67,80 żąd., (70-ta) 48,00 żądano, 
czerwiec-lipiec (70-ta) 48,00 żąd., lipiec-sierpień 
48,00 żądano, sierpień-wrzesień 48,00 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 26 czerwca:
żyto 206,00 mk., pszenica —,— mk., owies 164,00 
mrk., rzep —, mrk., olśj rzepiowy 61,50 mrk.

Cena wypowiedz, okowity (ex :1. 50 mk. podat.

konsumc.) dnia 25 czerwca: 
(70-ta) 48,00 mrk.

(50-ta) 67,80 mrk.

Pos tanowienia

miejskiśj

deputacyi targów.

Z a 100 kilogramów
ciężki średni lekki 

naj- 
wyż. 
M P.

towar 
naj- 
niż. 
M F.

naj- 
wyż. 
M P.

naj- 
niż. 

M P.

naj- 
wyż. 
M P.

naj- 
niż. 

M F.
Pszenica biała 24 20 24 oO 23 60 •23 10 22 60 22 10

„ żółta !4 10 23 90 23 60 23 10 •22 60 22 10
Żyto 20 50 20 •20 20 00 19 80 19 30 1* 80
Jęczmień 16 00 15 50 15 00 14 60 14 00 13 50
Owies 16 90 16 70 16 50 16 30 16 10 15 90
Groch 16 80 16 30 15 80 lo 30 14 30 13 80

Szczecin, 25 czerwca.
Pszenica słabo, za lOcO kilogr. w miejscu 

226 236 płacono, na czerwiec 230,0 płac., na wrze- 
sień-październik 205,5 płacono.

Żyto słabo, za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe 205—212 płacono, na czerwiec 210,0 płacono, 
na październik-listopad 187,5 płac.

Owies niezm. za 1000 kilogr. w miejscu 
160—164 płacono.

Olej rzepiowy słabo, za 100 kilogram.

w miejscu oez oeczKi no, o ząa., czerwiec 587* 
żąd., wrzesień-październik 58,75 żądano.

Okowita niżój. za 10,003 liG.-prct. w miei 
seu bez beczki 70-ta 48,5 płac., 50-ta —,—, pjacJ’ 
czerwiec 47,8 nom., na wrzesień-paźdz. 46,0 n0B)’

Magdeburg, 25 czerwca. — Cukier ziaj.' 
nisty excl. worka 92% 17,60, cukier ziarn. an>i" 
88% 17,05, cnk. ziarn. excl. 75% Rendem, - T 
Drugi produkt excl. 76% Rendem, 14,40. TJsdo' 
sobieuie: stale, ff. Rafinada chlebowa —,—. f. jL' 
finada chlebowa 28,50, mielona rafin. II z beczk, 
28,00, miel. Melis I z beczką 26,50. Spok. J 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Hai? 
burg za czerwiec 13,35 płac., 13 37% żąd.,
13,35 płacono, 13,37% żąd., sierpień 13,42% 
13,45 żądano, październik 12,35 płacono, “ijjJ1 
żądano. Spok. Obrót tygodniowy w cukize g^j, 
wym —etr.

Hamburg, 25 czerwca. — Okowita s}au 
za czerwiec-lipiec 33% żąd., lipiec-sierpień 83«/' 
żądano, sierpień-wrzesień 34% żądano, wrzesień 
październik 35— żąd. — Kawa good avera»» 
Santos za czerwiec 80%, za wrzesień 77’/, 
grudzień 68%, za marzec 68—, Usposobienie ¿Bnt 
Obrót 1600 miechów.

Arcybiskupi i prymasi
Podobało się Bogu zabrać nam na dniu dzisiejszym po 

krótkich lecz ciężkich cierpieniach naszego ukochanego synka

.y?zoi'aj <jnja 25-go b. m. o godz. 6-tój wieczorem zasnął w Bogu 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony śś. Sakramentami, mój najuko
chańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek ś. p.

Józef Isylasi,
przeżywszy lat 68. (1993)

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 go b. m. o godzinie 
6-tej po południu z domu żałoby Wielkie Garbary nr. 49.

Nabożeństwo żałobne w następny wtorek o godz. pół do 10 
rano w kościele farnym.

W smutku pogrążona

w trzecim roku życia. (1998)
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 28 b m. o godz.

6% P° południu z domu żałoby — ulica Ogrodowa nr. 14.
L. i St. Kociałkowscy.

Poznań, dnia 26 czerwca 1891.

Najświętszego Sakramentu
w czasie

gnieźnieńscy.
Wydani© warszawskie;

przeszło 80 pięknych portretów, — w ozdobnćj oprawie. Zna
komite to i rzadkie dzieło, stosowne na podarek — jest do na- 
bycia za cenę 50 m. w Administracyi Kuryera Poznańskiego,

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

(IOW) ' „VULKAN«

I. F. J. Kemandsióskl w Dreżm®,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papiero 
i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odn 

handlach «» do nabveia. Cmst nader mhnmM.

Czterdziestogodzinnego Nabożeństwa
przez

X. Witolda Olszewskiego,
wikaryusza przy kościele archikatedralnym w Poznaniu. 

Cena za egzemplarz 40 fen., z przesyłką 50 fen., opra
wny 60 fen., z przesyłką 70 fen.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

Do zakładania nowych i prze 
rabiania starych (1795)

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

W dnia 25-go t. m., o godz. 6% wieczorem, spodobało 
się Panu Jezusowi powołać przed swe łaskawe oblicze, po 
wieno c zasłużonój nagrody, długoletniego pryncypała i chlebo
dawcę mego, posiedziwela fabryki, ś. p.

Józefa Zeylanda.
Okazywana mi z Jego strony, przez długie lata, szcze

gólna życzliwość, zdrowe i zbawienne wskazówki, któreini mnie 
na życia drodze po ojcowsku umacniał i zasilał, a przedewszyst- 
kiem charakter wzorowy i prawy, który w Nim podziwiać miałem 
sposobność, powodują innie do wypowiedzenia Mu w chwili, gdy 
zwłoki Jego martwe już na marach spoczywają, publicznego 
uznania i podziękowania za niepospolitą dobroć serca, dziś nie
stety już zimnego.

, Niegodna modlitwa moja. łzą wdzięczności zroszona, 
idzie za Nim w światy pozagrobowe, a łono ojczystćj ziemi 
niechaj wygodne Mu da spocznienie.

Poznań, dnia 25 czerwca 1891. (1994)

Franciszek Januszewski.

Wczoraj o godzinie 6% wieczorem, zasnął spokojnie 
W kilkotygodniowera, ciężkiem cierpieniu, najdroższy
nasz chlebodawca, właściciel fabryki parowej ś. p.

Józef ZeylancL
_ Głębokim żalem przejęci, spełniamy smutny obowiązek 

doniesienia o tern osobom interesowanym, przyczem oddaj,mv 
sędziwemu zmarłemu należny Mu hołd ostatni i uznanie za su- 
nnennosc i gorliwość, z jaką dbał o dobro i nasze i pracowni 
ko w fabryki. (1995)

. Jasna cten Jego szlachetnego i czystego ducha będzie 
na zawsze pomiędzy nami, a Bóg dobry niechaj Mu ziemię 
lekką uczyni. W smutku pogrążony

Personał administracyjny
fabryki J. Zeylanda w Poznaniu.

f
W czwartek duia 25-go t m., umarł drogi nasz chlebo

dawca i pan, zasłużony mistrz stolarski i posiedziciel fabryki śp

JOZEF ZEYLAND.
Godność Jego, głęboko zakorzenione cnoty, nadzwyczaj 

prawy charakter, a najwięcćj ludzkość i wyrozumiałość jaką 
nam na każdym kroku okazywał, pozostaną na zawsze świeżo 
w pamięci naszćj. (1996)

Oby Mu Pan Bóg w górnej krainie był miłosiernym i so
wicie nagrodził zasługi Jego.
• > i. odb?dzie si<2 w niedzielę dnia 28 t. m. z domu
żałoby Wielkie Garbary nr 49, na stary cmentarz famy.

Pracownicy fabryki J. Zeylanda
W Poznaniu.

Superfosfaty
oraz

mąkę z żużli Thomasa
na pył mieloną (75% Feinmchl) z fabryki „UNION“ 
w Szczecinie. (1689)Kaiait,
pod nader korzystnemi warunkami polecają

Jasiński & Ołyński.

podług najnowszego systemu, z udo
wodnieniem prądu galwanicznego, 
z nrawem wydawania świadectw 
cel m zniżenia opłaty asekuracyj
nej, — poleca się

Franciszek Mueller,
budowniczy w Śremie, _

Egzaminowany i ustanowiony rewizor gromochronów, dla dyrekeyi prowincyonal- 
nego Towarzystwa ogniowego w Poznaniu.

Prospekta i katologi przezemnie założonych, przerobionych i zrewido
wanych piorunociągów w Księstwie, wysełam na żądanie bezpłatnie.

W łaśnie co opuściły prasę w na
der ozdobnem wydani n

Polskie Tańce
na fortepian. 

Zeszyt I. mrk. 1.50.
Moniuszko, Mazur z opory Halka. 
Łada, Kujawiak.
Lewandowski, Wspomnienie Ka

źmiery Mazur.
Ogiński, Polonez.
Osmański, Biały Mazur.

Szampan, Mazur.
Gaderski, Karol, Mazur.
Eącki, Wspomnienie Lwowa, Mazur.

Zeszyt II. mrk. 1,50. 
Moniuszko, Polonez z opery Halka. 
Konopasek, Mazur Karnawałowy. 
Osmański, Wójt, Mazur.

— Karol, Mazur.
— Marsz Żnławów.

Perkun, Galopada.
Lipiński, Krakowiaki.
Winnicki. Manusia, Polka.

Za tę nader nlzksj cenę Zbiorek 
niniejszy zawiera wybór najpię
kniejszych i najulubleńszych oryg. 
polskich tańców. (19.4)

Za przesłaniem 3.80 mk. prze
syła franko.

N. Kamieński i Sp„ ksieiarma,
Poznań (Bazar).

Niniejszem polecam

obiady
od 1/2l—3 godziny, również 
wszelkie potrawy a la carte

w ogrodzie i salonach

pana 1 W. Żurowskiego
ul. Bismarka 8¡9.

Również przyjmuję wszelkie 
zamówienia na kolacye obiady
i t. p. w domu i po za domem.

B. AataejmM,

(1967) kuchmistrz.

WORD, PEACHTL OLIWBI SMAROWIDŁO.
Zttepriemahahe płachty, dts?M aa bau

polecają (615)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilbelmowska «lica 21. 

Królewskie

na morzu nótocnem w
Noty bankowe zagraniczne
a mianowicie rosyjskie, austryackie, francuzkie, włoskie, an
gielskie i amerykańskie kupujemy i sprzedajemy po każdo- 
czesnym kursie giełdy berlińskiej, obliczając sobie zwycza
jem bankierskim ustaloną prowizyą. Kupujemy też weksle 
zagraniczne i wydajemy czeki na W arszawę, Lwów, Kraków, 
Wiedeń i Paryż. Weksle na Londyn i większe miasta ame
rykańskie są u nas zawsze do nabycia. (1997)

Bank Włościański w Poznaniu.

gg Szanownej Publiczności a mia- || 
S nowicie mym Klientom donoszę, że ® J od dnia dzisiajszego adres mój jest: ■

| J. Grabski ij
■ Gołuchów p. Bogusław. ■

Poznań GŁtOBTJB Hotel Rzymski
Michałowski &, Kardoliński

poleca uprzejmie nowo nadeszłe:
całe garnitury, oraz wszelkie 
przybory do wyrabiania kwiatów 
papier jedwabny w rozmaitych 
odcieniach. — Rynienki szklanne 
„Floyer Troughs.“ — Towary 
japońskie, chińskie, skórzane, glo
busy, cyrkle, farby, papiery ry
sunkowe, kancelaryjne, koncepto
we, fantazyjne etc. (1836)

Artykuły dewocyjne
niżej zakupu

ZT owość 
książki do kopiowa- 

wania hex wody.
Rsjsatra gesjedarese.

Druki i litografie wszelkiego rodzaju wykonują się szybko i tanio.

Wyprzedaż towarów odłożonych po znacznie zredukowanych cenacli.

Sezon od 1 czerwca do 10 października.
Łagodny klimat. Piękne rozległe pobrzeże z elektr. oświe

tleniem. Wodociągi i kanalizacya. Ciepłe łazienki. 
Codzienne połączenia parowcami z lądem stałym. W roku 
1890 było: 17220 gości. Bliższych wiadomości udziela

(1828) Zarząd gminny.
Najmita Wale morskie w NiemcL

Hambursko-Amery kańskie
Twarz. Akcyjne żeglugi parowej.
Bezpośrednia komunikacya parowca

mi pocztowemi. (1347)

Linia Szczecin-Nowy York. 
Tanie ceny przewozowe. Dobre utrzy
manie. Jedyna bezpośrednia linia 
między Prusami a Ameryką północną.

Bliższych wiadomości udzielają: 
Mich. Oelsner w Poznania, Ry
nek 100, Jnllusz Geballe w Ro
goźnie Abr. Kantorowicz w Wrze
śni. A. Spektorek w Chodzieżą, 
lingo Moskę w Wyrzysku.

Jeszcze 50 centnarów bar
dzo saiacznycb (1960)

śliwek
suszonych

centnar 25 M., a we wor 
czkach pocztowych 10 funt, i 
3 M. poleca i wy seła za zaliczl
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Poznań, Chwaliszewo 35.

Pensya.
Dla dwóch małych chłopczyków 

odwiedzających gimnazyum poznań
skie poszukuję pensyi z bardzo do
brą opieką zaraz łub od św. Mi
chała. O zgłoszenia z podaniem wa
runków prosi RAKOWICZ 
we Wronkach. (i992)

Majątki!
ziemskie większe i mniejsze do sprze
dania i wydzierżawienia pod korzy
stnemi warunkami. Ignacy Rappaport 
Lwów (Galicya). (1816)

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

Fabryka organów
Ed. Wittek w Gnieźnie

poleca się do budowania nowych

organów kościeln.
po tanich cenach pod lOcio letnie 
gwarancyą. Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepszą 
polecenia. (1732)

iczny.
W sobotę d. 37 czer

wca po południa będzie 
ogród z powodu festynu towa
rzyskiego zamknięty.

Wchód do zwierzyńca bę
dzie otwarty od ulicy Bu
kowskiej.
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